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W  poniedziałek o godz. 10-ej 
rano ocihyło się p ’ erwsze posie­
dzenie now oobranego Sejmu. P o ­
siedzeniu nadano charakter bar­
dzo uroczysty, posłow ie zjaw ili 
się w czarnych strojach  w szyscy 
niemal mieli odznaczenia i orde­
ry. Rzad przybył w kom plecie. 
Na galerii puLliezności było rto- 
sunKowu niew iele. Hucznynn o- 
klaskarm w itali posłow ie O zono­
wi sw ego szefa  gen. Skwarczyń- 
skiego oraz p. p iem . Składkow- 
skiego, oklaskam'' przerywano o- 
rędzie Prezydenta R zeczypospo­
lite j. Oklaskami również powita­
no w ybór marszałka N a' pierw ­
szy -zu t okr możns było stw ier­
dzić, że nowi posłow ie otrzymali 
wskazania na posiedzeniach 
przygotow aw czych, uderzała dy­
scyplina. której wynikiem oczy­
w iście był brak jakiegokolwiek 
ożywienia.

4 REDZIE 
P. PEF*nJZNTA

Parę m inut po 10-ej p. premier 
gen. Składkowski stanął na try­
bunie obok  pustego lotela  m ar­
szałkowskiego i odczytał nastę­
pujące Orędzie Pana Prezydenta 
R P :

Wiekopomne Jzieło Józełn PBsud- 
skl»go —  i, zbadi -nii m ne-odzie po- 
teżnej woli, czynnej valki o Polskę —  
dało je*zez jedno radosno zwycię­
stwo.

Dziś oto zbioraji się Izby Ustawo­
dawcze w hlst >ryezn> m okresie odzy­
wania przez Rzeczpospolitą ziem od­
wiecznie polskich. F olacy tych ziem 
twym •pirącyr i ofiarnym patriotyz- 
uem dan dorwod luczmożonaf siły du- 
eh? polał lego i wej niezłomne’ woli 
po* roto ao Macierzy,

W obliczu tego epokowego wyda 
rżenia, pragnę oodkreślic rzecz o
■zczegóbiie doraosr^m dla Państwa,
znaczenia —  iż postawa wszystkicl 
Polaków okupionycis w godzinie roz 
itrzygających decyzyj w okół Prezy­
denta Rzeczypospolitej i Naczelnego 
Wodza —- dowiodła raz ji =zcze, że od 
t jednoczeni a i zorganizowania wol 
Narodu polskiego zależy powaga,
rozk' it i potęga Rzeczypospolite].

WJerze, iż prawda ta urzerlkająca 
dzisii > dn świadomość szerokich mas 
Narodu, będzie r. mętnym wskaz-.-
n:em *  pracacu izb Ustawodawczych, 
dających -iryraz nurtuiacym społeczeń 
stwie prądom i zasadniczy m za! iter, 
wrronlor ze spr swą or lynacji wy 
borrzej do Sejmu i żenati na czele.

Życzę Pinom byście Jak najlepiej 
wypehUP tę swo,a zaszczytną służbę 
dla RzeczTUcroolitej.

N m z  iwa, dnia 28 listopada 1938.
Prezydent Rzeczy pospolitej 

L MOŚCICKI

GEN. SKWARCZYŃSKI 
PRZEWODNICZĄCY
W  dalszym ciągu p. prem ier 

ośw iadczył, że Pan P rezyd en t 
R. P. do czasu wyboru m arszał­
ka pow ołał na przew odniczącego 
ros ła  gen. Skwarczyńskiego. 
Gen. Skwarczyński ob ją ł prze­
w odnictwo, po czym posłow ie 
składali ślubowanie.

Z  kolei dokonano w j boru mar­
szałka. Pos. W enda zgłosił kan­
dydaturę p ro f. W acław a Makow­
skiego, a ponieważ żadnr inna 
kandydatura nie była zgłoszona, 
przew odniczący stwierdził, że w  j 
myśl regulam inu głosow anie się

„ z w y c i ę s t w o ”  O z o n u
nad 46-osobową opozycją

K r z y ż e  Z a s ł u g i  z a  d z ie ln o ś ć
n a d a n o  ż o ł n i e r z o m  K .  G .  P .

nie odbędzie i, ż« p. Makowski 
został wybrany marszałkiem. Na 
zapytanie, czy w ybór przyjm uje,

Makowski

p. Makowski poprosił o godz;nną 
przerwę, podczas której pojechał 
na Zamek. Po wznowieniu posie­
dzenie, nowy marszałek objąw ­
szy p ^ ew oón ictw o  v 'ygłosił prze­
m ówienie ośw iadczając na wstę­
pie, że prosił o zwłokę ponie­
waż, stosu jąc się do ustalonego 
zw yczaju, chciał zapytać o zda­
nie Pana Prezydenta R. P. Po­
nieważ spotkał się z jego  strony 
z życzliw ą aprobatą, wybór 
przyjm uje.

ZESPOLENIE
W flalszym ciągu marsa Maków 

ski oświadczył:
Konstytucja na&*& zerwała z no 

giądenr, jakoby Parlament móg 
być terenem egoistycznej gry prze 
ciwstawnych interesów i stronni­
czych dążeń jednostek i grup. Ce­
lem Państwa jest zespolenie oby­
wateli wp współdziałaniu na iz lcz  
dobra powszechnego, a Sejm Jest 
jednym z organów pi wołanych do 
służby temu eilow_ Pod tym ką­
tem wid ;nia będziemy rozważali 
budżet, dysponował dochodami 
•'aastwa, rozkładali ciężary na oby 
watek, będziemy nchwaiall u lw - 
wy. a w szczególnoci now; ordy 
nację wyborczą Pod tym kątem wi 
dzenia będziemy oceniali osiągnię­
cia Rządu i układał swój do Rzą­
du stosunek 

W  dalszym ciągu marsz. M a­
kowski ośw iadczył:

W  zakończeniu marszałek M a­
kowski oddał hołd poległym  pod­
czas zajm owania terytoriów  pol­
skich na S łow aczyźn e. Słow  tych 
Tzba w ysłuchała stojąc.

4 6  GŁOSÓW
Z kolei przystąpiono do w ybo­

ru wicem arszałków Sejmu. Por

Sowiński zg łosił kandydaturę i Stahl >76. M atrai 175, ks. Lu-
p osłow : Długosza, Jedynaka, Su- 
rzyńskiego i Wendy, wszystkich 
z Ozonu. Poseł W ełykanowicz 
zgłosił kandydaturę Ukraińca 
M udryja a poseł Pleszcsyński 
kandydaturę ks. Lubelskiego. W 
głosow aniu w ybranych zostało 
pierw szych pięciu Ks. t/UDelski 
otrzym ał 46 głosów . Były to g ło ­
sy posłów  nie należących prze­
ważnie do Ozonu, jakkolwiek w 
kuluarach m ówiono, że z dyscy­
pliny wyłam ało sie kilku ozoni- 
stów i oni rów nież oddali swe 
głosy za ks. Lubelskim.

Sekretarzami Sejmu wybrani 
zostali posłow ie Fraczkięwicz, 
Matraś, O r la ćs d , Sosiński, W a­
dowski, Żenczykowski, Żyborski i 
Skrypnik. N iezależnych kandyda­
tur nie zgłoszono.

NOWY REGULAMIN
W końcu dokonano wyboru ko­

m isji regulam inow ej, która ma 
przedstawić labie wniosek, jaida 
zmiany regulaminu dawnego bę­
dą potrzebne. Marszałek zapro­
ponował kandydatury posłów  na­
leżących do Ozonu. Zyd M incberg 
zgłosił kandydaturę posła Som- 
mersteina, a pos Pleazczyński 
kandydatury ks. Lubelskiego, Du­
dzińskiego, Szymańskiego, Sto­
cha i Św ięcickiego. W ybrani zo- 
Btali posłow ie zaproponowani 
przez marszałka.

Szczegółow y wynik głesow ania 
był następu jący : pos. Bud&a-
nowski 195, Orlański 195, Jaeho- 
da-Żółtowski 195. W adowski 194, 
Browiński 193, D erlng 192, Wen­
da 190, Jedynak 189, D oilinger 
188, Gdula 186 żenczykow ski 
186, Szczepa (iski 184, Bi lak 182,

bel6ki 49, Dudziński 37, Sommer- 
sztajn 26, Szymański 16, Stoch 
9, Święcicki 7.

Kom isja regulam inowa zebrała Trz°P ie» 
się na obrady o godz. 5-oj po po­
łudniu, na wtorkowym  posiedze­
niu zaś, które się odbędzie o  11-ej 
rano przyjęty będ iie  uowy regu­
lamin.

P. MIEDZ2HSKT .
m a r s z ; s e n a t u

O godz. 17-ej odbyło się posie­
dzenie Senatu, na którym po od-

M onitor Polski z dnia 28 listo­
pada la38 roku przynosi zarządzę 
nie Prezesa Raay M inistrów o n a - 
aaniu Krzyża Zasługi za dzielność 
za eryny męstwa i odwagi w ob ­
ronie granic państwa następują-' 
cym  osobom :

Jerzem u Misińskemu, kapitano-

KO P, śp. Stanisławowi M lekoda- 
jow i, starszemu strzeicowi rezer­
w y KO P.

Strzelcom  K O P ’ Antoniem u 
Przybyłe, B olesław ow i Siekaczo­
wi Józeiow i W acale.

Strzelcem  rezerw y K O P : K a n -
w i KOP., Józefow i K w akow i, k a - m ierzowi Jabłońskiem u, Piotrow i 
prało wi rezerw y KO P., Janowi M iskocowi, Janowi Sobczakowi 

starszemu strzelcow i J b. p. Ozjaszowi Storchowi. <tt.

45 m i n u t  b a w i ł
Plrow u Mussoiiniego

R ZifM , 28, 11. M inister obrony 
narodow ej Unii Południowo A fry  
ki P irow  złożył w poniedziałek 
wieńce na grobie N ieznanego Zol

czytaniu orędzia Pana Prezydea- nierze oraz przed pomnikiem po- 
t a R P  o otw arciu  nowych Izb ległych faszystów. 
U stawodawczych o brzmieniu an? Następnie Pirow  został przyję- 
logicznym  jak  w Sejmie, przy- ty przez gen. Pariani, podsekre- 
etąpiono do wyboru marszałka tarza stanu w m inisterstwie spr.

' w ojskow ych, po czym  złożył wi-Senatu. M arszałkiem Senatu wy­
prany został kandydat Ozonu b. 
wicem arszałek Sejmu p. B ogu­
sław Miedziński,

Sen. M iedziński otrzym ał 59 
głosów , sen. P rystor 24, białj ch 
kartek oddano 11.

Szczegóły posiedzenia 
na stronicy 6-ej.

zytę m inisrowi spraw  zagranicz­
nych Ciano w pąłacu Chigi. Z ko­
lei m inister Pirow przyjęty został 
w pałacu weneckim  przez M usso- 
lin iego w obecności m inistra spr. 
zagranicznych hr. Ciano. Rozmo­
wa m inistra P irow a z M ussoii-

nim trwała 45 minut. Po godzinie 
13 m inister P irow  ^odejm owany 
był śniadaniem przez generała 
Pariani.

1 2  —  15 g ru d n ia
min.Ciano w Warszawę

Jak się dow iadujem y zapowia­
dana od dłuższego czasu wizyta 
min. Ciano w W arszawie nastąpi 
dn. 12 grudnia.

Mm. Ciano przybyw a do W ar­
szawy na 3 dnu

O w a  b r y t y ' s k i e  s t a t k i

Ofiara bombardowania
BARGEL DNA. 28 11. A gencja  

Reutera donosi- B rytyjskie s-atki 
„Stauw el,J i „S tangreve“ doznały 
dziś pow ażnych uszkodzeń w  cza- 

Senatu ' sie ataku sam olotów powstańczych 
I na port Barcelony.

■ -

Z  załogi statków nie został nikt 
zabity, ani też ranny. Szkody w y­
rządzone w  urządzeniach porto­
w ych przez Nim by lotnicze są zna­
czne.

P o  z a o s t r z e n i u  s t o s u n k ó w  n i e m i e c k o - a n g i e l s k i c h

Przez Rzym do Berlina
chce trafić Chambęrlain

O S T R Z A

O G E R L A C H O

LON DYN, 28. 11. Poniedziałko 
w e dzienniki om aw iają m ożliw ość 
oodróżi premiera Chamberlaina 
Jo Rzymu Podróż ta odbyłaby 
się w Końcu stycznia.

Redaktor dyplom atyczny „D at
ly  Telegraph“  donosi, że podczaswym ianie zdań z Berlinem, jak to 
sw ego pobytu w  Rzym ie C ham - miało m ieisce w  przededniu kon -

berluin om ów i z Mussolinim spra ferencji m onachijskiej, 
w y  dotyczące basenu śródziemne* j „D a illy  Mail t,vierdzi, że spoY 
m oi skiego i A fryki. Jest również kanie Chamberlaina z M ussoli- 
rzeczą możliwą że Chamberlain nim nastąpi w  ko, cu stycznia. 
zw róć1 się do Mussoiiniego o da l- j Prem ier angielski spędzi ferie Bo 
sze pośrednictw o w  ewentualnej -ego N arodzenia w  jednym  z por­

tów  śródziem nom orskich, przy­
puszczalnie na Riwierze francus-

S ł u s z n a  d r o g a

Chmurno
i c e p ł o

Przei idrwany przebieg pogody w 
dnie 29 bm.:

W  dzielnicach zachodnich chmurno 
i mgliste. Mieis-.am, przelotny deszcz. 
Na pozostały!”  obszarze kraju po 
ehr dm yn i trelistym ranku dość po­
godnie o zachmurzeniu stopirowo 

Tmatalącym, -oezawszy od zachodu. 
N.cee cienie1. U~iiarkowT.ru wi-try z 
kierunki* południowych. W gónch  
*uafcr halny.

Opinia społeczeństwa z  du- 
źryni napięciem śledzi prze­
bieg kam panii przedw ybor­
czej w "W arszawie. W p ra w ­
dzie jeszcze nie nadszedł naj­
gorętszy czas agitacji, w praw ­
dzie obecna akcja propagan­
dowa stanowi zaled w k przy­
gotowanie do właściwej akcji 
wyborczej —  m ożna już jed ­
nak wyciągnąć szereg cieka­
wych wniosków , które mówią
0 daiszej i bliższej przyszłości.

D o wyborów  sam orządo­
wych stanęły wszystkie stare 
partie polityczne. RozDoczęto 
norm alną, utartą, szablonowa  
agitację: frazesy, hasła, obiet­
nice, reklam a m ężów  opatrz­
nościowych. Propaganda zuży 
ła już wiele farby drukarskiej
1 papieru, pochłaniając na- 
pewno poważne sum y. A le o - 
bok star}ch  partii, w różnych  
zresztą występuj ącycli szatach, 
ao walki wyborczej stanął no 
wy ruch, po raz pierwszy w  
szrankach takiej w alk, -  ruch 
narodowo -  radykalny. I Oto 
każdego obserwatora musi u -  
derzyć olbrzym ia różnica w

metódzie akcji przedw ybor­
czej starych grup i Narodow e­
go Komitetu Radykalnego. 
Tam  setki haseł i frazesów , tu 
rzeczowy program  walki o poi 

! skość W arszaw y, tam obietni- 
. ce przedwyborcze, tu ślubowa  

nie niestrudzonej pracy, tam 
tomy papieru, tysiące złotych  
z przeróżnych iró d eł, tu tylko 
własny wysiłek i ofiarność  
zM olenm kow idei narodow o- 
radykalnej.

Zdaw ałoby się, ze politycy  
starej daty przyw ykli obliczać 
szanse przeci-vników liczbą 
wydanych złotówek i naklejo­
nych af szów nie będą wi- 

' dzieli w  tym ruchu, idącym  
bez pieniędzy, bez ułatwień, 
bez produkcyjnej frazeologii 
w yborczej, groźnego przeciw­
nika. A  jednak atak starych 
nartii „i z lewa i z prawa“ , u -  
derzył w łaśnie nie na kogo 
innego tylko na ruch narodo­
wo -  radykalny. Różne grupy 
i grupk" robiły swoje zebran- 
ka, m niej lub wiecej udane, 
m kt im nie zam ierzał prze­
szkadzać. Gdy jednak zwolen­

nicy idei narodowo -  radykal­
nej zw ołali zebrania, i to nie 
w reprezentacyjnych salach ,a  
na przedmieściach na Dród- 
nje, na Ochocie —  stare partie 
przeraziły się. Ro okazało się, 
że ruch narodowo -  radykalny  
zdobywa W arszaw ę Lez rekla 
uiy i afiszów —  tjlk o  prawdą  
swoich słów.

To też ostatniej niedzieli 
bybśm y świadkam i napadów  
bojów ek na zebraria N a roao- 
f '  go Komitetu Radykalnego. 
M etoda terroru nie jest dla 
zw olenników  idei narodow o- 
radykalnej nową przeszkodą. 
Od 1934 roku wszystkie gas­
nące ruchy, prowadzone przez 
tydostwo, usiłują tą metodą  
ruch narodowo -  radykalny  
zgnębić. A le  ten koncentrycz­
ny atak na ruch n arodow o-ra- 
dykalny potwierdza tylko p o ­
c zu c i": że nasza droga jest
słuszna. Terror, to dla nas 
ćuw ód słabości przeciwni­
ków, niczym  już dziś nie zdo­
łają oni pow slrzym ać rozw o­
je idei narodowo -  radykal­
nej, chw ytają się jedynej, lecz

ostatniej broni.
N ie poło to jednak piszemy, 

by zajm ow ać się reklam ą list 
Narodow ego Kom itetu R ady­
kalnego. Prace sam orządowe, 
to tylko odcinek zadań, jakie  
przedsięw ziął ruch naroduw o- 
radykalny. A le właśnie na 
tym odcinku widać całą ol­
brzymią różnicę pom iędzy  
wszystkimi starym i partiam i, 
a naszym  ruchem.

Różnica ta odzwierciadla  
się najlepiej w metodzie 
przedwyborczej —  z jednej 
strony reklam a, z drugiej pra 
ca. Ta pozyty wna praca jest 
najlepszą rękojm ią, że pro­
gram przebudow y społecznej 
nie jest tylko hasłem , ale w y­
tyczne realnego, konkretnego 
wysiłku ^rogram  przebudo­
wy uderza najgłębiej w pod­
stawy wszystkich partii i grup 
opartych o obce w płvw y, czy 
broniących własnych ntere- 
sóv7. Stąd też ten atak nieprze 
bierający w  środkach —  alę 
jest on tylko dow odem , że 
ruch narodowo -  radrkalny  
obrał słuszną drogę. J. W .

kiej a następnie uda się do 
W łoch.. D ecyzja w  tej sprawie bę 
dzie powzięta w  najbliższym cza­
sie.

Z  chwilą, gdy decyzja będzie 
znana, Mussolini w ystosuje do 
szefa rządu angielskiego oficjalne 
zaproszeń1? W izyta Cham berlai­
na w  Rzj-mie tłum aczy się prze­
konaniem premiera, że kontakty 
osobista pom iędzy szefami rzą­
dów  posiadają ogrom ne znacze­
nie i mogą przyczynić się do po­
lepszenia sytuacji m iędzynarodo­
wej.

Dziennik sądzi, że w  toku roz­
mów Chamberlaina z Mussolinim 
bedzie poruszona kwestia popra­
w y stosunków włosKC. -  francus- 

1 kich.
„D ailly  E xpress" zaznacza, że 

ferie Izby Gmin rozpoczną się w 
! dniu 22 grudnia. W edług dzienni­

ka. prem ier w y jedzie do W łoch 
. wkrótce no świętach Bożego N a- 
I rodzenia.j Pismo stwierdza, że w  związku 
i ze sprawą żydowską stosunki an- 

gielsko-niem ieckie są m niej przy 
I jazna niż dotychczas, natomiast 

stosunki angielsko -  włosKie p o - 
| prawiają się z dniem każdym. W  
[ tych warunkach jest rzeczą m oż­
liwą, że Cham berlain będzie dą­
żył do ogolnego porozum ienia 
przez zbliżenie się do W łoch aby 
następnie nawiązać rokowania 

iz bezpośrednim  rządem Rzeszy.



S ir . 2 A B C  -  NOWINY CODZIENNE Mr.

LISTOPAD

2 9

WTOREK

i Ł U <« t  t

Wschód | Zachód
7 -  8 1 5 -2 9

A i r t
tfscnó. | jchm
ł : -3 8  [2 3 -5 4

Ot dnia [ Ubyło

T - T a ’I 8-3->

Dzś św. Saium m a 
Jutra św. Andrzeja

TEATR WIEIKI: Dziś ? jutro wy­
stęp zespołu „Takaiazuka“  W czwar­
te. „Fai_i* w rewelacyjnej insceni­
zacji A. Połiyckiego.

TEA" F NARODOWY: „Zemsta"
Fredry.

«KAk NOWY; Złoty deszcz".
TEATR POLSKI: „Papa Nikelu-

zos". W  próbacn , Maskarada".
TEATR MAŁY: „Rozwiedźmy

sł*". W próbach „Temperamenty".
TEATR ETftt: „W ro'i słownej 

Esartoara Bow".
TE M R  ITENtUM. „świętoszek 

Moliera.
T F i T R  K A M E R A L N Y :  S ztuka

R o g e r M artin  du G a -d  pt. „Rodzeń*  
siwo Thien-y"

TEaTR MALI iKIEJ: „Trafika Pani 
Generałowej" z Malićł ą.

INSTYTIT RcDU lY : O goa„. 4-ej 
p. p. „UeMda mi przepirńec/kr.

S.I5 : „Ksłi ';m CzardnsTka"
V E QL7 ^RU QliO Wielka 

Czwórka".
r G R I C n - r  teati awangard c.w | 

malarzy krakowskich (Królewskj 13) 
o g. 21 średniowieczni, komedia fran­
cuska ..Farsa mistrza Patelina*

TE A IT  ,.M _ŁE ą\ I P V ) QUO*

Teatr , Małe Qui pro Quo“ wystę­
puje dziś w piąte1, z sensacyjną pre­
mierą rewii aktualności p. t.

WTFLESA CZWÓRKA
poruazaiącej szereg smarów poli­
tycznych i społecznych.

Fremura wzbudziła kolosalne zain­
teresowanie.

Snrairy miejskie
T e re n y  pertstwowe 

n a d a f ą c e  s ę  p « t d  s a b n d » w ę

Powinny byt przekazane M asłu
Ponad miliard złotych potrzeb­

ny jest W arszawie na przeprowa­
dzenie niezbędnych inw estycji.

Olbrzymich sum których wyso­
kość je st nawet w  tej ekwili tru­
dna' do skreślenia, ■ potrzebuj? 
miasto na wykup terenów, nie- 
zSę.Inyeh dla przeprowadzenia 
zam ierzonych planów  

W  obszarze miasta znaczną 
przestrzeń zajm ują tereny, nale­
żące do Państwu. Z tych terenów 
bardzo poważna rozmiarami uześć 
nie zarezerwowana dia objektaw 
państwowych, nadaje się pad za­
budowę, Są 10 w  szczególności

Oczywiście nie wszystkie te ob- 
t-zary nadawałyov się bezpośred­
nio do wykonywania na nich prac 
i planów m iejskich.

Tam, gazie nylony to potrzeb­
ne i m ożliwe, tworzono by nowe

nien wystąpić jak  najszybciej do 
władz __ państwow ych ze sprawą 
unormowania kwestii własności 
gruntow ej Państwa w  obszarze 
miasta stołecznego.

Sumy, saoazczędłou* yfzy za-

E k s p o r t  z  P i  Iski h a m u ją
n o w e  d e k r e t y  g o s p o d a r c z e  w e  F r e n c l i

dzielnice, place czy tereny spor- tupywaniu terenów prywatnych, 
towe, bez obeiążam a budżiiu  
miejssaego wysokimi kosztami na- 
Lywania potrzebnych terenów od 
w laścicięli pryw atnych lub bez 
ewentualnego uciekania się do 
darowizn prywatnych, tam, gdzie 
te darowizny dla „o f ia ro d a w có w  
są zbyt uciążliwe- 

Natom iast tc-reny, otrzymane

mia&to m ogłoby zużywać prze;i«- 
w s zy jtk i»  na inw estycje z nasze 
go punktu widzenia najw ażniej­
sze, a w ięt norząd! ow  nie przed­
mieść.

S fery prwdtysłowci, zwłaszcza 
zaś sfery  eksportowe, z dużym 
zainteref owaniem śledzą w pro­
wadzenie w  życie program u f i ­
nansowo - gospodarczego, og ło­
szonego przez francuskiego min. 
słcarou Paula tteynauda.

N ow y plan francuski zwraca 
przede wszystkim uwagę na 
wzmożenie prouukcji przemysłu 
krajow ego oraz na rozbudowę 
stoSunkow handlowych z kolonia­
mi. Jako pc z; kład podano, £ó 
francuski przemysł odzieżowy 
dopuścił oDcycn do zawładnięcia 
rynkami Tunisu, Algreru, Indo- 
chin I t. p. Obecnje rynki te za- 
mierzą za jąć przem ysł francuski. 
\V związku z tym przem ysł eks­

pertow y Łodzi in form uje, i i  jak- 
kulwiek w yw ó» artykułów N w łó­
kienniczych i odzieży do Francji 
i kolonii ostatnio spadł bardzo 
poważnie, aa skutek zniżki fran ­
ka, to jednak pozostały jeszcze 
znaczne m ożliwości ula pewnych 
średnio - gatunkowych artyku­
łów.

Obecnie, w obec planów fran ­
cuskiego m inistra skarbu i ten 
eksport ulegnie zahamowaniu.

W PELPLINIE
zaprenum erować „ A b C  można 

a p. Nadolnego, 
ui. Bronisława F in h c C H  

(K iosk G azetow y;.

1 w  przyszłości 
dw orca Wilań-

tereny na Kole, na Bielanach, P o - od państwa, nie nadające się do
bezpośrednich prac miasta, sm - 
żyłyby jako objekt wymienny. 
M iasto m ogłoby wtedy, nie naru­
szając swego budżetu, nabywąć 
konieczne tereny od właścicieli 
prywatnych, potrzebnych pod no­
we ulice, czy gmachy, płacąc „to­
warem wym iennym ", którym sta­
łyby eię dawne tereny państwo­
we.

Pfzyazły Zarząd M łejsk . po?, i-

ie M okotowskie 
tereny obecnego 
skiego.

P om ija jąc P ole M okotowskie z 
którego dochody są przeznaczone 
na F. O. N .,'na leża łoby  wysunąć 
oprawę pozostałych obszarów 
państwowych, jako przedmiot jak 
najrychlejszych uKładów Państwa 
z Miastem. Tereny państwowe 
puwinny być oddane Miastu.

W Ę G IE L g k
R. BRNA 5, TEL. 6.33-04 Załatwia

KOKS , DRZEWO $ najlepszych ko­
do stawą do piwnic poleca
O B T L n b K I

Załatwia przaprowutda i transporty

".ctere HonM i masoAsKR suiazda
N i e z w y k l e  l u k s u s o w e  a p a r t a m e n t y

ż y d o w s k i e j  l o ż y  „ B n e i  B r i t n ’
Wo&es ukazania się dekretu, I pońskich. Do sali tej prowadziły

D o r o c z n e  z e b r a n i e
Towarzys wa Naukowego Warszawskego

Vf obecności przedstawicieli władz, 
duchowieństwa i wojskowości rekto­
rów wyższych uczelm i leprezenton- 
tów instytucji i towarrystw nauko­
wych, odbyto się w sali kolumnowej 
Pałacu Staszica, duioczne ztbianie

K IN A  CHRZEŚCIJAŃSKIE
Inform acje o film ach dozw olo­

nych dla m łodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Złote kobietki” , 

i rewia.
ITALlr „Maskarada*.
JU RaTA: .G dy kwitną bzy”  i

„Zr kulisami filmu".
Siwe K iR A  FU ŚW. AUGU­

STYNA: „Córka generała Bankra- 
tow*.

KINO PARAFII ŚW. ANDRZE­
JA - „Sprzedawca traktorów4* i 
„W ódz Czerwonoskórnych” .

KOMFTA: „Przestępca".
MARS: „Ku wolności”  i „Pomylo­

ny tu, ator”
MIEJSKI: „Dziewczę z Paryża"
?RAGA: „Biiwa na BroJway*u“

PRASKIE OKO: „Od wtorku do 
-rwartku * i „Królowa tańca".

ROM A: „Lord J e ff’.
SOKÓŁ „Znachor" i dodatku
STUDIO. „W ędrowny Naród".
SW IA1: „Lekarz p:ekuytIi kobiet'

i .

Z j a z d
N a c z e l n e ]  d a d y

H r c e r s k i e J

Pod przewodnictwem prezesa Zw. 
Harcerstwa Polskiego woj. Grażyń­
skiego odbył się un. 27 bm. w ar- 
statvie zwyczajny zjazd Naczelnej Ra­
dy Harcerskiej.

Sprawozdani,, z harcerskiej akcji 
“ dnigi dożyli: nączeinięzka harcerek 
dacia Krynicka i naczelnik harcerzy 
ni Zbignipw Trylski.

Z koki ujhwal ino budżet naczel­
nych władz harcerskich na ro'.| 1939 
oraz wybrano na miejsce ustępujące­
go. n-wego skarbnika ZIIP. .nspek- 
tora Sławomira Lobmana.

dr. Józef Kałacz — czł. korespondenl 
T. N. W. _

Na członków kor:-pendentów:
Konstanty UrzeLzkowski* - - prof. S. 
G. H., dr. Henri Je Montłort —prof, 
uniw. i cen+-e d‘ etudes polonaises w 
Paryżu.

Tewarzystwa Naukowego Warszaw- ■ M B B H B M M B a u n n B i i i n r s  
skiego.

Zebranie zagoił prezes proi. Sier­
piński, witając zeb.anyeh i przypo­
minając, że przed kilku miesiącami 
minęła 25-ta roczdca śmierci pierw­
szego prezesa towarzystwa Alekikn- 
dtd Jabłonowskiegs, który Iclerując 
przez pierwsze sześć lat istnienia to­
warzystwem był godnym następcą 
trzech prezesów Towarzystwa Przy- 
jacóil Nauk Albertrendiego, Staszica i 
Niemcewicza.

Następnie prezes Sierpiński przy­
pomniał również o innej rocznicy.
Oto upływa już 25 lat od dnia, w któ 
rym na dorocznym ’ publicznym po­
siedzeniu T. N. W. tradycyjnie zwo­
ływanym w dniu 23 lis to pos a jako w 
rocznicę założenia Towarzystwa, Ma­
ria Skłodowska -  Curie wygłosiła 
odczyt o „Radioatywności i eiaiach 
radioaktywnych". Przybyła ona w ów 
czas do W: rszzwy, aby zorganizo­
wać i objąć kierownictwo założonej" 
przez Tow. Nauk. Warszawskie pra­
cowni radiologicznej.

Następnie sekretarz generalny To­
warzystwa odczyta! sprawozdanie. j

W  sprawozdaniu podkreślono oży­
wienie jakie razna^yło się w działal­
ności wydawniczej Towarzystwa 
oraz doniosłość piać takich, jak np.:
Bioliografia Historii Polskiej nowo­
żytnej, Bibliografia polska (za lata

roŁwiązującego organizację ma­
sońskie, p o lic ja  opieczętowała o- 
statnio lokal żydowskiej loży 
„B nei fłritli'* (B raterstw a), sto­
warzyszenia zarejestrow anego w 
1922 r. z centraią w  Krakowie. 
W W arszawie lokal loży m ieścił 
się przy uk Rym arskiej 3 m. 3

Loża zajm owała Liksusowe 7 
pokojow e mieszKanie, niezwykle 
bogato umeblowane.

W szystkie meble były w yście­
lane jedw abiom , na poeakłzce le ­
żały drogocenne dywany. W  sal' 
jadalnej znaleziono baterie ko­
niaków i ob fic ie  zaopatrzony bu­
fet. W  jednym  z pokojow  była 
biblioteka, zaw ierająca cenne do­
kumenty z życia  żydostwa I

Główna *aia była przeznaczo­
na de spełniania ourządów ma-

drzwi zaopatrzona w ukryty „ ju ­
dasz". Znajdow ał się tu długi 
stół, przy którym obradowali 
bracia. Na stole byl umieszczony 
ołtarz masoński w postaci sze- 
ścioram iennej gw iazdy w spartej 
na dwóch lwach, poza tym znaj­
dowały się dwa ezteroramienne 
lichtarze.

W czasie rewizji znaleziono 2 
młotki i wzory przem ówień dla 
„brata prezydenta" loży i w ice­
prezydenta.

Znaleciouo również projekt 
zmiany regulaminu loży, który­
m i?! zakonspirować masońskie 
pochodzenie stowarzyszenia. Jed­
nak nie zdążono ju ż /.mian prze­
prowadzić.

Łoza Bnei B -ith " bjrła bardzo 
bogata. Za wpisowe płacono lOfin

Wpływ mwej r̂edukcji
n a  posięs) g o s p o d s  rc?y

,11

zł,, a składka m iesięczną w yno­
siła 40 zł. Wzamian ? “ to bracią 
mieli poparcia w  „sieraeh  han­
d low ych" przy zawieraniu tran- 
zakcji.

N r m iejsca znalezione również 
spisy członków. Okazuje się, U  
do łoży należeli przeważnie bo­
gaci żydzi. M. in. członkami 
„Bnei B rith " b y li: rabin Sehorr, 
bankier Szereszewski, p «se ! Sen- 
deman, adwokat Maksymilian 
Sieba.

BConkurs
na Atypendlu.rt 

im. Jfizefa Łaskiepo

Francuski mąż stanu Eaward Hor- nieważ !:użay przemysłowiec og da- | tylko tranzakcje, dla których okazję 
n ot , rczpan. jąc zagdr ienio inslytu- jąc produkt b« vj tastanawia się od stworzą Targi, lecz przede wszystkim 
ejł targów, dał następującą ich cha- razu nad moili\.oocią jego zastoaowa- możnońć przeprowadzeni, lustracji

*----- - nia w swoim zakład*' pracy i nad
stopniem usprawnienia Iziatabiośei

rakterystykę:
„...Ncwoczi D ,c targi »ą >potbantera 

aię kupc: ■ prze nysłWceiu w pew- 
w  n „krealot yrt miejscu, gdzie przy 
najmniejszych kosztach, w najkrót­
szym czasie, zajmując najmniej miej­
sca, przeprowadza się najlepsze inte­
resy i prezentuje najnowsze produk­
ty yjdwórczości'.

YV tyi i kretaiin lapidarny m okr. 
śleniu Herriot lamkaął Istotę zadań 
instytucji targów*.

W  definicji wyżej przytoczonej naj­
istotniejszą częścią jest określenie, żc 
targi s> najlepsza okazją do zapre­
zentowania i wprowadzenia lu rynek 
nowo wytworzonych pro&uktów we 
wszystkich dziedzinach wytwórczości.

Czy istotnie instytucja ta: gów „pei 
nia gadanie wprowadzania n “ rynek 
nowych towarow?

Nie będziemy dalecy od praway. je­
żeli ns pytania powyżsw odpowiem* 
tw.erdząco. N’ le oylo bowiem wypad- 
ku, aby produkt now y, odpowiadający 
potrzebom rynku, nadesłany na Targi 
nie zwrócił na sienie uwagi zaintere- 
wiwsnyeh i m  p-śreumetwum targów 
ale dostał się ra  rynek.

Na poparciu ego twierdzenia

usyrawiuem a.
warsztatu.

fargi są imtytucja p-ay pomocy 
której życie gu^jodarcze na mze- 
strzeni kilku dni ma możność tapoz 
nania się z najnowszymi zdrbyoi-ałHl
techniki kraiowej i zagranicznej.

\V udniesiemu Jo targów polskkh 
a w szczególności Targów Poznań­
skich. musimy stwierdzić, iż w latach 
ostatnich obserwujemj coraz -uhiiej- 
azy postęp w tym właśnie kierutiku.

Targi zeszłoroczne pokazały wicie 
nowości w art/kutae.i przemysłowych 
i stopień mtidermZacji znanych już
wytworów. Kicstety „  roku ub. pie
wszj stkls gałęzie polskiego przemy­
słu przedstawiły na T .gach swój 
aorobek z lat ostatnich. Przypuszczać 
należy, i i  w roku przyszłym w ikr* - 
sie, kiedy obserwuje się w Polsce sil­
ny ruch inwestycyjny. Targi Poznań­
skie staną się równie* wystawą obra 
żującą eałosć aorobbu w za Kresu naj- 
i.owszcj produkcji.

Ko.ii zność tę winny uświadomię1 
sobie nie tylko przemysł polski, lecz 
również Targi Poznańskie, od których 
nasze życif gngpouarcze spodziewa 

! się, ie  w dobie .ozwoju przemysłu poi 
|90l — 1925). ien * przytoczyć, Iz na ostatnich Tar- .kiego i tworzenia jego nowych gażę-

Księgozbiór biblioteki centralnej 1 R*dh Poznaoskich nawięcej zapytań o - . zi, przyczynią s>ę one do ogólnego
' pow ięaszyl sę ó około 500 w-.lumi __ Owalów so- postępu gospodarczego
nów.

Ministerstwu WR i OP ogłasza
konkurs na jedno stypeudima. im. Jó­
zefa Łąskiegu w wysokości J39 zł. 
rccziue na rok szkolny * )3ś i . dla 
uczniów gimnazjów waisŁaWskom. 
Ubiegać rię o t» 1 typ i«uiu waog< 
iłieza,nożni uczniowie gimnazjów w a  
szawskich, dobrej konduity," celujmy 
w ną ^cach. Padania należ-, -'Jadać 
du Ministerstwa WR i OP (A l &zu 
c h: 25) w K m inie do dn:«  20. 5 
If39 r. Da pc-iań należy dołącTy* 
świadectwo »zkołn-ł z wj kav -»  acer 
z poszezegohycn przediulotei* i 
spuawowania się Sa T  półrocza 
I93J-S9. oraz świadectwu niezurwz- 
ncści rodziców, ydane przea władze 

na pclskim rydku produktśa ntwyeh, adm:mstracji ogólnej.

P & ży tzk a  w e s in d r z n a  w  Niem tzetii
w y n i e s i e  1 ,5  m i l i a r d a  m a r e k

BERLIN, 28. H . W okresie od 
28 listopada r. b, ilo 9 stycznia 
1939 r. w yłożona zostanie przez, 
konsorcjum  pożyczkowe, złożone 
z banków niem ieckich pod prze­
wodnictwem  Banku Ezerzy —  
nowa pożyczka wewnętrzna na 
Ogólną sumę 1,5 m iliardów RM, 
Jest to już czwarta pożyczka 
wewnętrzna w Niem czech w r. b. 
Oprocentow anie je j wyniesie 
4 i pół proc., kurs em isyjny 
98 i 3/4, termin wykupu zaś przy­

padnie w latach od 1953 do 1953
Komunikat Niem ieckiego Biura 

In form acyjnego dodaje, że emisja 
pożyczki uznana- została z» wska­
zaną z un agi na wzrastającą 
płynność niemieekiego rynku pie­
niężnego.

Komunikat Niem ieckiego Biura 
In form acyjnego dodaje, że emi­
sja  nożyczki uznana została za 
wskazaną z uwagi na w zrastają­
cą płynność niemieckiegą rynku 
pieniężnego.

rych. Jest to zresztą zrozumiałe, po- Przyczynkiera tym firmyŁ* v - .
PoUce. 

stać nie

W dałszj m ciągu uroczystego po­
siedzenia członek Tow. Nauk. Warsz. 
gen. sekr. P. A. U. prof Stanisław 
Kutrzeba wygłosił wykład p. t. „Woj 
sko i społeczeństwo .w prawaeh daw 
nej Rzeczypospolitej Polskiej".

N o w i  c z ł o n k o w i e
Towarzystwa

Na dorocznym zebraniu ogłoszono 
nazwiska nowyeft członków towarzy­
stwa.

Na wydjiale l-vm oa członków 
zwycząjńy cb miejscowy - h wy orani 
zos tali: SvTadvsław jabłonov sk. „  
członek nadzwyczajny T. N. W., dr. 
Stefan Wierciński.

Na członka zwyczajnego zamiej­
scowego: dr. Walter Arnie son — 
prof. uniwersytetu w Tartu.

Na członków korespondentów: df. 
Mieczysław Brahuier — proi. n. bi? 
ctOfii literatury włoskiej U. J. P-, j««  
Fabre ■ agregó des iettres ptow- 
zlec. wykłady 7 hlsŁ literatury fran­
cuskiej. Jai. Michalski, HśńryU Gki­
le —  krytyk litsr., oubiicySta

Na wydziale 2-gim w sekcji nauk 
prawniczych i ekonoimcznych na 
członka zwyczajnego miejscowego

Spadek wskaźnika 
c e n  ł u i r i u w y c h

Yv skażnih igóiny eeu hurtowyeł w | — 52,8); sprzcdąv*ne prze,# rolników 
i>»zd i< ąinu r. b. wyi.tósl tw *928 r. t l / l  ( t l ,1 —  48,3).
190) »4.8 mobec 53.0 we v rześniu zb. .1 rtykuły przetnjslowe 57,0 (56,8 —  
i 58,4 w październiku r. ub. Wykazał 59, i), surowe- 55,1 <54,0 —  59,5); 
on tym samym upadek w pm-ówitahiu półfabrykaty s i,7 taft,5 —  5s,7ł; wy- 
t  wrześniuiu r. b. i z zto*ł<ł, rcznym. robj f-ot^we 5S-,z (59,0 — 00,9).

f e  niżej podajemy wskaźniki zei. Surorrce i półf^Tyltaty j,.„zm yJo- 
hurtowych Trup specjalnych (lt»28 r. we 96,", (55,7 59,2); usal-żniene od

'00 pierwsza liczba w nawiasac*- zagranicy 41,0 '39,7 46,3); sjearte-
Rżówartd 77,4 (77,4 —  77,8); pozcHe­
le 51,7 (51,4 -  55,3),

Materiały budowlane 5tJ8 (54,5 — 
54,8).

Artykuły nabywane przez rohiików 
04,5 (64,0 - 66,0).

óżnaćza wskaźnik za ”.«z«łłe i r. b., 
druga — za październik r. ubA: 

ii) wnośc i używki 52^ (53,1 
57.0); nabywane przez spożywców 
58.4 (59,„ —  bo,EU  

Artj kuty rołnr ł rajowc 47,7 (48,3

Pod^fsBHie u m o w y &iiłura!aej
J a p c A s k o  *  n i e T n l e c i i f e i

Hr fmfio tc stal. podpisana ttmo- 
vra zulTural t» japońsko niemice»«L 

Umcwę podpisali ze strony japoń­
skiej mmiuter Arita, ze stior.y nie­
mieckiej ambasador Ott, Następnie

min. Arft_ złożył 4uibfcs_dormpt gtu 
fcul ięjj i i/ęzedia Tządh jąpoĄęfciegp, 
aby poapisana umowa racieśniia do­
tychczasowe bliskie stosunki obu za­
przyjaźnionych psń.itw.

t J ś - ż i l i  s w f  : « t  
i o g r a b i l i  m i e s z k a n i e

W Śądłia  Okr ?owym  na ła- tce zrobiło- je j się niedobrze i stra 
wie oskarżonych zasiadł Stani- ciła przytom ność. Tymczaaez.. Sa- 
sław  Sator, Euginiusz Kostiuk, tor i Kostiuk wzięli się do plądro 
Zachariasz K eller i Aleksandra wauia aieszkania. z którego za- 
Żurek. W  czerw cu b. r. slużuc.a brali 82 platery, 2 napia-oinire. 2 
Adam a Ilerszafta — Helena Grzy damskie m ufki futrzane, lisa i t- 
waoka poznała w  kinie uroczego 
dżentelmen i z którym  wkrótce 
zawiązała bliższe stosanhi. P ew ­
nego dnia, w ieczorem  podczas nie 
obecności chlebodaw ców , G rzy- 
waeka zaprosiła do mieszkania 
owegcł przygodnego znajom ego, 
wraz z jego  kolegą Eugeniuszem 
Kostiukiem. Sator, tak bowiem 
nazywał *ię ów urqezy dżenUl- 
nren, przyniósł dużr flaszkę w ód­
ki i w szyscy razem zaczęli weso­
ło  sobie popijać. W  pew nym  m o­
m encie Kostiuk wstał i wyszeuł 
d o  sąsiedniego pokoju . Za  nim 
podążyła Grzy wacka Pozostaw­
szy sam Sator wsypał do bielisz* 
ka G rzyw ackiej jakiegu .5 prósz- 
ku. W krótce Grzywacka wrau z 
Kostiukiem  w rócili i Sator napeł­
nił kieliszki wznosząc toast „ p :«h 
nych  dam ". G rzyw acka jednym  
łykiem  w ychyliła  kieliszek, w kró

d. rzedzy na ogólną sumę 1*0© zł. 
Z łupem  poszli do  sw ych  .znajo­
m ych" i wkrótce AlaksvBdra Żu­
rek otrzymała platery, które za­
kopała w  sieni w dom ku fw ągo 
brata.

Chlebodaw cy pow róciw szy do 
domu i zastawszy służącą nieprzy 
tonmą, zaś mieszkanie splądro­
wane, wszczęli alarm, isezw ali 
policję, która przeprowadziła śle­
dztwo i odszukała spraw ców  ra­
bunku.

ABC Ż&DAC
(V kloakach Rucha 
U sprzedawców uite-nych 
W urzędach pocałuwyck *
W e własnych punktach aprzr 

dąży
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P a ń s t w o organizacja zbrojna Narodu
M a i » i f e s t a c | a  w s p ó ł p r a c y  a r m i i  i  m ł o d z i e ż ”  

Gen. Bortnowski na komersu* „Atiulfonii”
Jak już donosiliśm y w W ar­

szawie odbył się w ubiegłą nie­
dzielę komers korporacji „A ą u i­
lonia", który stai się wielką m a­
nifestacją  łączności armii z m ło ­
dzieżą akademicką 

Na komers przybył specjalnie ' 
zaproszony inspektor Arm ii, do- j 
'.ródca grupy operacyjnej „Ś ląsk" 
gen. brygady W ładysław Bort- 
noT7ski. W  komersie wzięli poza 
tym udział z« s fer  wojskow ych 
generał brygady W ładysław A n ­
ders, pułkownik Leon Strzelecki, 
zastępca nieobecnego w W arsza­
wie komendant? Legii Akadem ic­
kiej m ajor W ojciechow ski.

aJk corocznie zaszczycił swą 
obecnością Kom ersz J.’ Em ks. 
biskup A ntom  Szlagowski, opie­
kun dożywotni młodzieży akade­
mickiej i filis ter h c. korporacji 

Aąuilonia", oras p rofesor Ed­
w a r d  Loch K u r a t o r  korporacji i 
prof. W ładystaw Tatarkiewicz,

P O W I T A N I E
Uroczystość zagaił prezes 

„A ąu ilon ii" p. Stanisław Gacień- 
ski w itając gen. B ortnowsgiego, | 
jak o :

„Symbol Uj Wielkiej Polak która: 
idfcie naprzód, która rozsrfcrn swe 
granice, która jest moro t, ichnie si­
łą, k ói : n u  „sTystkicb połączy wt 
wspólnym wielkin. t, tu iażmie". j 

Następnie Zabrał głos prezes 
Związku F ilistrów  korporacji 
„A ąu ilon ia" aaw. Zbigniew' Sty­
pułkowski, który nawiązał do 
słów  kazań,a ks. biskupa Szla 
gowskiego, o tradycji rodów, 
..które wszczepiały poczucie obo­
wiązku wyrzeczeń i o fia r" i dru­
żyn rycerskich „które budowały 
we k rw i i mieczem granice Pol- ! 
ski C hrobrego".

Związek drużyn rodowych z , 
drużyną rycerską „burzono dia 
tanich pożytków politycznych... 
aby nie m ógł pow stać silny splot 
męskich ranron, na którym wy- 
dźwignąć ■ możemy wspaniały 
gmach Polski", stawiano sztucz­
ne zapory j

Marszałek Śmigły Rydz t* 
zapory skruszył —  mówił adw 
Stypułkowski. I

Od te.i chw ili powstała nie­
pisana umowa serc, i od tej 
chwili ten uściok dłoni poprze* 
dżunglę wzajem nych nieufności, 
wytworzonych ku pożytkowi trze­
cich . trw a potężnie i oświadczam  
tu w imieniu całego m łodego p o ­
kolenia. że tego nikt nie rozer 
wie.
OMN1A PRO PATRIA

Z kolei zabrał głos delegat 
związku filis trów  ao korporacyj 
czynnych b. prezes Związku P ol­
skich K orporacyj, adw. M ieczy­
sław Jerzy Paczkowski.

Przypom inając dewizę Aqui- 
lonii „O m nia pro P atria" aow. 
Paczkowski m ów ił:

— Chcemy, by woiskowj duch po 
święcenia i wyrzeczeń a ogarniał mo- 
ilir ie  naiszerszo warstw; sposeczcń- 
vwu, bo icm to fes. właściwa droga 
do irawdriwei wielkości Narodu 

Konsekwencję n u że1 Ideologii jest 
nietylko pozytyw ny stosunek do Siły 
Zbrojnej Narodu, metrlko umiłowa­
nie munduru żołnierskiego. ale też 
chęć i dążenie do możliwie śdsłej 
wsuółtJracr nad wzmocnieniem o b r o n ­

ności kraju.
Przeżywaliśmy niestety, inożc na­

wet jfcozt-4 stosunków 9 rieda mo. o- 
fcres Cm«i gdy brak kontaktu Armii 
z młodzieżą powodował wzajemne 
niezrozumienie. a czasem naa et. i roz- 
dźwięki. Następstwa mogłyby bvć 
-rożne, gdyby nie zdrowy instynkt 
S arodt irtón nakazywał odrzurać 
wgtelkie względy uboczne, kiedy cho 
dHło o wielkość i potęgę naszej trra” .

NARÓD £ ARMIA
ren zdrowa instynkt znajdujemy w 

1934 roku w deklaiacji ideowej nono- 
powstającego młodego ruchu politvcz 
rrCgo, raiajdujemy w przemó tie iiach 
«ki«row»njch w roku ubieg,?m na 
komerażu Korporacji At oni® dr o* 
uwcnegł tui. Naczelnego \V0d2 a. Nasz 
Przywódca. filister nastej Korpora­
cji, Aleksander Heinrich tak określa 
w swym przemówieniu na tym p*- 

' mlętnym komerażu stosunek młodzie 
ży d( Armii :

..A le entuzjazm dla A rm ii jest 
nie tylko wynik i em podziwu d la  
je j bohaterskiej postawy —  lecz 
również wypływa on ze zrozu­
mienia tej prawdy, ie  „P a ń 9ł wo 
Zbrojną Narodu, w którym duch 
Polskie powinno być organizacją 
żołnierski przenika N a ró d , a  d u c h  
narodowy A rm ię" —  s łu ż b a  zaś

wojskowa stanowi zaszczytny o- niem zie.a, 2 0  1at temu nam agrarna. żon..„.„ka szcze.-Ać jMrafi zespolić
bow iązeh każdego Polaka i nie- nj.c^'. Dunina\» «rAij nasrych
zbędny etap wycnow ani a n .rodo- odznaki mundurów wojskowych.

jesteśmy, ze dzisiaj 
dekli i szarf błyszczą

w ego .
Młode yokole.de n.a dla Armii nie­

tylko podziw — lecz głęboki uzacunek 
i uznanie dia olbrzymiej pracy wycno. 
wawczej, jak? Armia spełnia w cł.

WftPÓLNi-
Z A U F A C I E

Zarówno naród mnsi wierzyć ar. ej 
armii, jak i armia musi być pewna 1

naród i jego armię * jeden organizm 
zgodnie p-acując na chi.il., i poi tę 
Polski, >vno .zę .oast nosa Wódz Na­
czelny Marszałek śmigły - Rydz niech 
żyje!

Toast ten zgromadzeni entuzjasty­
cznie podchwycili.

wasze . .ow<~ Na wauze słowa, któ­
re tchną wiarą i siłą, nu wasze 
uiot, 1, które są zgoane z moimi my­
ślami, 1 z tym moim podkreśleniem 
o dyscyplinie, słowa których pod­
stawą jest sprawa wielkości i po­
łę ,; >jcz, zny. ,

Niewątpliwie, to.k.cb warunków,

sie pokoju dla dobra '-Tirod i i Pań- żołnier ikiej gotowości ctłego narodu. korporacyj „W isła " 
~ ' Poznanie i wzajemny zacunek sta- . ”  .

nowią gwarancję dobrej współpracy, zabrał głos generał 
jesteśmy pewni, iż nasza wzajemna B ortnow ski:

Po przem ówieniach delegatów żeby cały naród i wszystkie jego

stw„ Polsiaego.
Jak głęooide Jest zaufanie dl, Ar­

mii w iłodym nar >dowym pokole 
niu inteligencji pokkiej, stanowiące' 
naturalne przywództwo caiego tlło- 
degc pokolenia polski, dowoazi fakt. 
że zaufania tego nie zdołały aiine- 
czyć pewne organizacje w Państwie, 
które nie rozumiefąc wartości młode­
go pokolenia, jedną miały tvlko wo­
bec niego postawę • lepresję” .

S Ł O W A
M A H S 2 a P K > .

Obecność Marszałir* Śmigłego - ny- 
dza n? komerszu Arkonii wskazuje, 
iż Arnik Polska i je j Wódz v lerze w 
szczerość intencji 1 w zapał młodzie­
ży, Zresztą Naczelny Wódz wówczas 
nam powiedział:

„Z  głęboki, radością słuchałem słów 
Zwracających się do Armii, a świad­
czących o zrozumieniu wartości cnót 
żołnierskich i ważności żołuierskośd 
Narotm. Jesiem głęboko przekonany, 
że w piersiach w aszych bije azteme 
żołnierskie serce 1 że wszyocy spełni­
libyście debrze obowiązek żoliueiskf 
gdyby trzeba było wrogom zagrodzić 
drogę prowadzącą do naszej Ojczyz-
ny ,

A następnie w zakoi.czeniu swego 
przemówienia-

„Moj Tanowie —  przyszedłem tutaj 
tuetylko po to, aby spędzić wśród was 
kilka przyjemnych chwil i przy 001*. 
nieo sobie młode łata, lecz przede 
wszystkim w tym celu, aby zamanife-

1 „B alb ia" 
W ładysław

źniej szei sza doliną, który ozuui 
na zakrętach, który się burzy szyb 
kości, prądu w tym potoku, :alcz 
nie od wszystkich sił fizycznych, 
które się na to składają. Ten sium 
i prąd w życiu narodu - leż r od 
siły serca tego narodu, cd siły tem­
peramentu.

Ten potok płynący jest trudno za
jednostki uzyskał? możL- ić ż y - , trzymać. Jednak ten potok Narodu

M o w a  g e n . W . B o r t n o w s K ie g o

Polskiego historia spróbowała 
tnym ać — spróbowała zatrzymać 
i wybudowała mn tamę.

i  v tedy śpię ti żyły się fale i wte­
dy potok rozlał sie na milion stru-

ttuscelencjo, Szanowni Panowie 
Profesorowie, Kochani Fillstrzy i 
Szanowni Korporanci!

Przede wszystkim prf-gnę łodzią 
towae wam za zaproszenie. Nie u- 

! lega żadnej wątpliwości, ie “.erce 
- - jeden z podstawowych czynni­
ków, pchających naród naprzód 
jest przede wszystkim wielkie w 
wieku młodym i jest wtedy czynni 
kiem decydującym, ale serce jest 
również podstawą wychowawczą 
każdego rycerskiego posunięcia 
seret również jest cechą żołnierz,. 
To tei nie dziwcie się, panowie, żc 
jeżeli chodzi o żołnierza aobrego 
to nic rat jrnd siwym wh sem no­
si on młode serce i spod siwej czu-

z młodzieżą 1 diaiego z tak wieiką 
przyjemnością otrzymałem panór
zi. puszenie, bo muszę przy ic że
wśród młodych łudzi, posiadają­
cych gorące serca, czuję się sw oj­
sko, izuję się jak u siebi. w domu.

Chcę jednak podkreślić, że lesii 
tn przyszedłem — to mimo że ta 
rzecz odpowiada memu sercu, — 
jednak uu eżałeu za stosowne pro­
sić o pozwolenie Tanu JlarszałKa. 
Podkreślam to tym silniej zeby 
zaznaczyć, re nawet w takich mo­
mentach, kiedy ulgę swemu sercu 
się czyni publicznie, aważal-m za 
stóoowne stosować się do dysłypli- 
ny nie tylko formalnie, ale z caP 
przyjemnością, z całą wiarą w jej

pryny patizą mu młode oczy, a sta- ikutecznodć i Jej siłę.
nowczo twieidzę, że nie lata i mie­
siące wieku, a serce stanowi o tym, 
kto jest miody, a kto stary.

Panowie wiecie sami, że niejed­
nokrotnie nawet w waszych szere­
gach młodzieży, tak samo, jak da­
wniej w moich młodych szeregach, 
widziało się starych 18-latków a 
wśród starszego pokolenia widzia­
ło się nieraz młodego 80-letniego 
staruszka. Otóż jeśli chodzi o  to

Proszę panów, właściwie mógł­
bym te moje słowa zakończyć ży­
czeniem, aby wasze por “Wy mło­
dzieńcze 1 tętno wai zeg życia mło­
dego trafiło w tętno historyczne), 
wielkiej i pięknej, silnej 1 inmnej 
Polski. Jednak te momenty, które­
ście panowie wspominali, a które 
wykraczają poz? ramy codziennego 
ozy dorocznego komersu, -musza 
ją mnie, a właściwie rasiręczają

cia się w ptacy, nie tylko Poloce, 
ale 1 Woiyrtkim państwom, sta­
wiającym sobie piękne sad imia i 
pracującym dla pięknego świat" 
należałoby życzyć. -Niewątpliwie
jednak irac . w L m  kierunku na- mykóW( płynących n& (.„.w o  i le- 
potyka na bardzo poważne trudno- „ 0< , tw^rdzę, i ,  jest io  wiel
sc"  , , . . , . _ kie przeżycie, wielka =iła Narodu

Ła.wo Jest utrzymać dyscyp 1 polskiego, żc chociaż potok ptui- 
wtedy, kiedy wszyrcy zołaierat stwa *„stał przeki cślony, potok na- 
mają »wo miejsca w az^regu —• fan rodu w uregulowanych koiytach 
dno jest utrzymać dys^jplinę, ł .e- * os tal zatrzymamy, lecz życie naro­
dy dużo z-lnifcfzy *ostaje w rezer- j u tlje z0Sja)0 zatizymane — alt 
wie. kiedy eierpla na pezczynnose dalej lóżnymi stronijkaniL
1 t. d. Aie tym on» wówczas jest ^  j ówdzie takie strum y^ki
potrzebniejszą, dlategu, zeby stwo- ze zalegał?, zrobiły się kałuże, ma 
rzyc te warunki pracy i warunki 5ję rozumieć los takiej kałuży, to 
zdobycia teroaków pracy dla itst gtęchlizna —  to jest jasne —  aie 
wielkiej ojczyzny. (Oklaski). musiały takie kałuże powstać.

Niewątpliwie przeżywamy okres Tynl „ j nnieJ -vięk«o«k uurny-
rwrotny. Tak się składa zazwy- ków płynęła dalej, każdy szukał swej 
czaj w tyciu po :olen, że jedno po- drogi. Jeden płyhąl na lewo, drugi 
k len : daje ^eden irok naprzód, na prŁ^ 0, trze;i próbował pod góf: 
rzadko się zdarzają takie pokolę- pojpiywać, zawracał z powrotem — 
nia, które sa świadkami kilku kro- ^  wresŁvic wbzystkic strumyki się 
kow naprzoa i dlku Łwrotuych „utkały
punktów w historii narodu. ( [ proszę panów, te strumyki spoi-

Nasze pokolepie — w  dan, m kały aię z powrotem i nic dziwinegu, 
w ,p  dkn mówię o .wolni pokoie- że obok pasm jasnej wody jdzie me 
niu własnym — było wiadks. m gdzie jest trochę wtdy zielone], tro- 
kilku punktów *wrotnych. 1 dziś chę wody zbrudzonej. Nic tuiwnego, 
jesteśm? znowu świadkami takiego że jeden z tych “trumyków wpadł w 
nowego nunk*u. główny „urt i głównym nurtem piy-

Proszę panów, ż; cie narodów i nie dalej, a inn? jest powolniejszy, 
życie narodu polskiego można by gdzie niegdzie jaka= zatoczka się wj -
przyrównać dc takiego i< toku, któ-

mi sposobność do odpowiedzi na ry sobie płynie ciasną dolinką, yó-stować. iż wierzę w duwt m H gfięy aerce' to młode S,rCe ^  U' m,ę _______ ____________________________________________________
polskiej. ! M a n n w a w M w « n a a H H a r a B a B a H r a a i M B a M M n a a M M a M r a r a s * r a a r a

i J ? ‘S  wami’ t l i S f w i l r y ^ d e  B Q 7 V  A T  V I ' A A C P  ^ toa ije s ie  znaną SÓL M 0R S71S SK4 lm> M uDĘ GORZKA 
S k K a t t T A S a S !  I P R * T  O T Y Ł O Ś C I , .  MORSZY ŃSK żądz' w apteka e i składa a aptecznych.

O ile chodzi o moją osobę, to umiem 
być konsekwentny".

L E G I A  
AKADEMICKA

Już w K ilka m iesięcy pe wypowie­
dzeniu tych .iłów Naczelny \Vo« 
przyjmował defiladę 100G akademi 
ków zorganizowanych w Legii Akodt 
mickiej. W uie„pelnp zaś rok po tej 
defiladzie, gdj nat* Poiakę zawisły 
chmury wojenne ta sama Legia liczą­
ca >uż tO.Ouu żołnierzy wzywa '_szy-
stkich akademików, aby gdy zajdzie W  poniedziałek młodzież naro- 
tego potrw-ha n c d  Pańskim n o w ó d z -  d o w o  .  radykalna uniwersytetu 
twem Panie Generale walczyc o wol- , . , . . .
ność rodak u w z za Olzy. I ' reklamowała „Tydzień  >ez z\-

Panie Generale dumni jeolesmy, że dów", jako protest przeciwKO za­
gościmy dzisiaj człowieka, którego żydzeniu wyższych uczelni w r d -  
praca i wysiłek, którego nazwisko hi gc żadaj c wprowadzenia nu- 
storyczine związane jest z odzj„ka- £

TydzieA bez żydów
p r o k l a m o w a ł a  m ł o d z i e ż  n a r o d o w o - r a d y k a i n a

Z a | ś t i a  n a  w e t e r y n a r i i ,  u n i w e r s y t e c i e  l m e d y c y n i e
merus nullua nie tylko dla stu­
dentów - żydów, ale szczególnie 
żądając całkow itego spolszczenia 
katedr, docentur i asystentur.

O godz. 8 rano studenci w y­
działu w eterynaryjnego wyw iesi­
li na swym gmachu przy ul. Gro­
chowskiej dwa duże transpaien- 
ty, jeden z napisem : , Tydzień
bez żyda", drugi zaś „Lekar* we-

tto ławkowe i faktyczny numerus 
clausus, podkreślił mówca, jest

tw irza i jakir wir się robi.
Palt jest fakten że przezywamy 

0'jecrifc moment, kiedy coraz mniej 
się słyszy rozmów między tymi prą­
dami.

Skouc’ vło się zapytywanie: Pocuz 
żeś się tu udał? J. k się stało, żeś się 
tu znalazł? A gdzieżeś w tym cza­
sie poszedł? I te rozmowy między 
tymi strumyczkami i tymi nurłaąii 
zmniejszyły się — te namuły opada­
ją — J steśmy świadkami nowego 
momentu zwrotnego. Kto siwy, pa­
mięta jeszcze te mętne rzeczy, ale 
kto młodszy —  już tych rzeczy nie 
pamięta

Nic dziwnego, że młodzież uocho- 
dzą brzydki gadki — ci starsi pano­
wie powinni się wstydzić — i ja się 
będę wstydził — tych rzeczy przy­
pominać nii należy.

I mam wraz mie, że w tym nowymI rflO rr/tiin 1 „ „I..._' i  _ ~_•__

Migawki sejmowe

N I E Z A i a E z N k
Największą bouaj niespodzian­

ką inauguracyjnego posiedzenia 
now ego Sejmu były głosy, kiórc

terynarii tylko Polak —  nigdy 
żyd". Jednocześnie studenci roz­
poczęli blokadę bramy w ejścio­
wej, nie dopuszczając do gmachu P ro szy 1 i si% grupami, udając się 
żydów, ani studentów, ani wykła- wszystkie! sal wy jadow ych  i 
dow ców , czy też asystentów. O laboratoryjnych usuwając z nich

1 godz. 10-ej na teren uczelni przy- żydów. W  czasie „oczyszczania
Konał gładko w pojed jn ku  wy- by} dzjekan polecając usunięcie terenu uniwersytetu, kilku ży-
borezjm  w W ilnie. Zdobywca transparentów, wobec tego mio- d°w  zostało potui bowanych. Jed-
W ilna jest niewątpliw ie czołow ą ri,jp4 zawiesiła ie na ołocie. 1 nego z nich wywieźli w o ź ii uni-
osobistoś iia wśród grupki nieza-

dzież zawiesiła je  na plocie.
,  , , , . , , . - W  ten sposób m łodzież w e te r j-

padły na ks. L u ^ isk icg o  i pos. ica iych . Jeśli nie wysunięto Qa Je zamanife6tować, że
■ » J ̂ «M. mL! „ A. n Tm* a T MmLm-IihI-* 111— [ 1 ... MM tj M T .1 .. X _ M.. 4„ J*> A „LiHOm

w w alce o polskość swego zawc-

dopiert pierwszym etapem walki nurcie, guzie koryto równi ż powinno 
o polskosc uczelni. M łodzież jed- być regulowane powinny powstać

takie hasła: Na turbiny, panowie, na 
v biny z sercem, z kościami, % mór 
plem I rozumem — wszystkie mózgi, 
i/szystkie serca na turbiny, nawet la 
l.ocuę mętna woda, jaka podpłynie 
nlecii rynic nalej, aie na tt t uf liny, 
które ala Polski mają tworzyć nową 
siłę.

P-osz; panów, naumyślnie to po 
wiedziałem, żeby odpowiedzieć ua 
myśli, o których tu jei‘en z mych 
poprzedników « spoi dał żeby mi 
nas młodych udzi — bo ja się też do • 
młodych zaliczam, przynajmniej . e - 
cent (Oklaski) — nie napawały smut- 
kiem i zwątpieniem i żeby nair nie 
odbierały wiary w io, że pracując ca 
łym sercem i _ałym wrsiłkicr dla 
potęgi Polski w dyscyplinie, a nie 
już poszczególnymi po.oczkam„ mo­
żemy budować ..ieiką przyszłość dli 
narodu. I w tej myśli składam pa-

n?k n>e cofn ie się przed dalszymi, 
niemniej zdecydowanymi wystą­
pieniami. W  czasie przemówią 
nia rozrzucono wielką ilość u lo­
tek, w których m łodzież narodo­
wo - radykalna zapowiedziała 
„Tydzień  bez żydów ". Po prze­
mówieniu studenci tłumnie opu­
ścili gmach audytoryjny i roz-

w ersyteccy sprowadzoną taksów 
ka.

Dudzińskiego. Ka. Lubelski, wy- so kandydatury na żadne otano- 
sunięty jako jedyny nieozoriowy wlsko, to dla tego, by oszczędzić 
kandydat nd wicem arszałka Jtrzy sędziwemu generałow i goryczy 
mał 46 głosów , a posł Dudziński 
37 głosów . Było to oczyw iście 
o w iele za mało, by przefoisow ać 
którąś z tych kandydatur, św iad­
czy to jednak, że opinia niezależ­
na nie będzie pozbawiona opar­
cia w sejm ie. Ponieważ Polaków,

du nie ustanie. Szczególne obu­
rzenie wśród młodzieży w etery­
naryjnej w yw ołuje skandaliczne 
wprost zatydzenie zakładu che­
mii, oraz zakładu bakteriologicz-

. . . .  , rom życzenia pr ra. drugi, aby wa-
Kiedy m łodziei przystąpiła u o , sze prace obywatelskie i wasze pier* 

przeszukiwania gmachów fizvki, |wsze kroki obywatelskie tralily i '
rytm wielkiej, sthpHI i dumnej Polski.

nieuniknionej porażki.
ITO Nik- JEST PRO- 
^OKIEM S/E WŁASNEJ

r nego przez profesora  Szy-
-i-an j  a° j  *onow i _ prz , m anowskiego. Na wydziale pano- 

^ ecvd ow a n ą  Większością, na ^  spokój> prowpkaęyj.
co a n .ogy Dy o r i  p ue zac]10WUją ceg0 sję jednego z

menalezących do Ozonu oblicza dzianl.ą. Natomiast jak można ‘  .„  . . , . ,  • i zydow usunięto i dotkliwiesię w Sejm ie na około 25 pos,„w , wnosić z ilości oddanych gtosow turj>owano
przyczym kilku z nich reprezen- [ nie yyszysej' z kandydatów ozo- ,

po­

lu je  t. zw. ,front demokratyczny’* j nowych cieszą się w  sowim kółku 
przeto jest niewątpliwe, że na ieduakową popularnością
posła ks. Lubelskiego i po». Du­
dzińskiego m usieli g losow ać rów 
nież posłow ie należący form alnie 
dn O. Z. N. Są to t.. zw. posłowie 
„połniezaieżni", którzy >v tajnym 
głosowaniu wyłam ują się z fron

O godz. 12 w południe w gma- 
Ilość c^u prawa Uniwersytetu W ar­

na ozonow ców  szawskit go przemówił do zebra- 
N aj- ny°h  jeden ze studentów, wska­

zu jąc na ogrom ne zażydzenie Uni 
wersytetu, podkreślając jedn o­

głosów  oddanych 
wahała się od 142 do 196. 
mniej głosów  zebrał pos* M u- 
dryj przy wyborach w ice - mar­
szałków. Pi/se. dr. Matras otrzy-  ̂ .
mał 175 głosow przy wyborach Prowadzić będzie iecydow aną }a entuzjastyczne okrzyki na

znajdujący się tam jeden z pro­
fesorów , przestraszony postawą 
studentów, w idząc, że studenci 
wyważają drzwi, usiłow ał wysko­
czyć przez okno. ( ! ) .

Po oczyszczeniu z żydów sal 
wykładowych na terenie Uniwer­
sytetu, młodzież grupami udała 
się na ul. Oczki do Anatomicum, 
gdzie usunęła znajdujących  się 
tam studentów - żydów. W  cza­
sie akcji kilku żydów zostało po­
turbowanych, a kilku stających w 
ich obronie studentów, znanych z 
przekonań kom unizujących zo­
stało dotkliwie pobitych.

W  czasie akcji „oczyszczania ’
cześnie, żc tak jak dot-d  młodzież Uniwersytetu, ndodzitż wznosi-

9 0  l a t
„Czasu”

W nieć ziele w Krakowie odbył się 
jubileusz 90-lec‘a stmenia organu 

onserwatystó.v oolsldch, krakow­
skiego „Czasu ’

Na uroczystość przybyło do Krako­
wa wiel» przyjaciół politycznych tego 
pisma. Uroczystość, jubileuszowe roz 
poczęły „ię nabożeństwem w kościele 
akademie „im św. Anny za dusze 
zma-iych wydawców, redaktorów i 
współpracowników tego czasopism? 
w okresie 90-lecia jego istnienia 

Wieczorem w apartamentach 
..Gr: nd Hotelu uczastiaicy jubileuszu 
wzięli udział w obiedzie, wy-dariT-ru w

tu ozonowego, trudno wdnak na członków  kom isji regulam inow ej. 0 wprow odzenle nu- cześć idei narodowo - radykał- jnr’ eruu wydawnictwa Czasu”- przez
. . .  i _•___■ . . . .  . E merus nulliis na wrowstł ich wvż- - ___ ł>_.____  -i.-ł-.- Ihi. Stanisława Badenieco Na zehm-nich narazłe liczyć przy zgłasza­

niu wniosków. Pomimo to, o ile 
nowy regulam in nie zaostrzy

cieszy wę rów nież wzięciem  Berus nullus na wszystkie wyż- nej oraz Rzeczypospolitej A k a d e - !^ ’ Na zebrr'
Oim M k V  £  i . - “ . p e ł n i a c h  O siągnięte ghe ; / ck5ej b ^  1 3 ^  W>fto“ °n°  SKre*

Nie
w  swoim 
kawaler orderów  i domniemany ■ ra

przepisów, to „n iezależni", repre- refereni now ej ordynacji pos. dr. . . (
rentujący z r e «  b. j ZOristaw SU M . Pray
chlarz społeczno - polityczny bę- na członków  kom isji regulam ino- 
dą mieli dostateczna iiosć podpi- j w ej otrzym ał zaledwie o  jeden
sów dla zgłoszenia jakiegoś kon­
kretnego wniosku.

GE VELUS l  
ZFA1 'SOWSKl

Senior Izb”  Poselskiej, gen. 
Żeligowski musiał z woli czynni-

w ięcej od nieznanego nikom u dr. 
M itrasc. Jaszcze większą niespo­
dzianką jest niaka lokata w  h ie­
rarchii popularności ozonowej

kolegów .

GEBETHNER & WOLF

t łłt łfln, r W  m y ś l n o w e g o  d e h r e tuwej wszedł juz tylko 190 głosam
i został zdystansowany przez 6 w ę d ró w k a  spraw do S3dów grodzkich

Dzisiaj w Sądzie Okręgow ym  w czynnościach urzędowych. A d -
po raz pierw szy odezwało się echo wokat broniący oskarżonego, p o -

W> kuluarach sejm ow ych za* ostatnio wydanego dekretu Prezy- wołu jąc się na dekret Prezydenta,
zapeyraiają, ie  współpraca p o - denta R P , dotyczącego sądotrai- który od dzisiaj w chodzi w  życie,

pułkownika W enJy, uważanego m iędzy naszą Izbą Gmin i Izbą ctwa. wniósł o przekazanie sprawy Są-
powszechnłe za „fuerehra" parła- L ordów  ułoży się w yjątkow o ha Na wokandzie Sądu O kręgow e- dow i Grodzkiemu. Sąd zarządził

ków decydujących  ustąpić prze- j m entam ego O. Z. N. W prawdzie m onijnic. Nic dziwnego skoro w  go znalazła się sprawa Józera Sk i- j przerwę, i po chw ili postanowił
jw od n lctn a  obradom sw ojem u i przy w yborze wicem arszałków Sejmie zasiada Gebethner, a v. bińskiego oskarżonego o znieważe sprawę przekazać Sądowi Grodz-

młodeszemu koledze, którego po-1 pobił on na głow ę pos. M udryja, Senacie W olf. | nie policjanta i przeszkadzanie mu kiemu.
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Święto Podchorążego
U r o c z y s t o ś c i  w  c a łe ! P o ls c e

H i s t o r y c z n y  a p e l  p o l e g ł y c h  w  W a r s z a w i e
W dniu 29 listopada przypada 

uroczystość rocznicy wyhuchu 
Powstania Listopadow ego. Jak 
wiadomo w dniu tym liczne rze­
sze m łodych podchorążych ob­
chodzi swe święto. W e wsz^st-

Szkole Podchorążych rezerwy 
A rtylerii, w Szkole P odchorą­
żych Rezerwy Kawalerii, nie 
raniej jednak uroczyście obcho­
dzone będzie św ięto  Podchorąże­
go we wszystkich Kursach Pod-

Podchorążowie zaciągają war tę honorową w Belwederze.

kich podchorążów kach w  całej 
P olsce m łodsi Podchorążow ie 
złożą w dniu tym przysięgę w o j­
skowa.

Szczególnie uroczyście zapo­
wiada cię złożenie przysięgi w

chorążych Rezerwy Piechoty.
M łodzi podchorążow ie po w y ­

słuchaniu Mszy św. złożą na rę­
ce kapłanów uroczyste ślubow a­
nie w ierności R zeczypospolitej. 
Tym akten zakończa wstępny o-

kres wyszkolenia t. zw. okres 
rekrucki, stając się pełnow arto­
ściow ym i żołnierzami

Święte Podchorążego obcho­
dzone jest w P olsce od k lku lat. 
Młodzi podchorążow ie nawiązki 
ją c  do wiekopom nego czynu 

wych poprzedników, którzy w 
r. 1830 chw ycili za broń, dając 
hasło ao wybuchu powstania, 
*kteir przysięgi dokumentują- 
swą gotow ość do walki czynnej o 
w ielkość i potęgę Rzeczypospoli­
tej.

Główne uroczystości P odchorą­
żego odbeda sie w W arszawie.

O godz. 10-ej rano nastąpi 
zbiórka oddziałów  i delegacy,, 
b iorących  udział w uroczysto­
ściach na Rynku Starego Miasta. 
O godz. 10.30 w kroczy na Rynek 
pluton Podchorążych P iechoty 
w  historycznych mundurach 
1830 r. Następnie oddziały i de­
legacje, na przedzie których m a­
szerow ać będzie pluton Szkoły 
Podcnorązycn, udadzą się do Pl 
P iłsudskiego, gdzie złożony zo­
stanie w ieniec na grobie Niezna­
nego Żołnierza. Po przeglądzie 
oddziałów  i defiladzie na PL 
Marszałka o godz. 13-ej P odcho- 
rążc wie zaciągną w Belwederze 
wartę honorową. O godz. 17-cj 
odbędzie się h istoryczny Apel 
P oległych  przed dawną Szkołą 
Podchorążych w Łazienkach K ró­
lewskich. O godz. 19.45 w  sali 
Teatfu  Polskiego odbędzie się 
reprezentacyjny -w leczór podcho­
rążych urządzony staraniem 
wszystkich Podchorążów ek pol­
skich.

W  dniu z9 listopada' w szyscy 
P olacy  łączą się z młodym i Pod­
chorążym i i w uroczystościach 
ich święta wezmą czynny udział.

Takarazaka
miastu tańczących dziewcząt japońskich

W związku z przyjazdem  dc 
Polski, na występy w Operze 
W arszawskiej słynnego zespołu 
artystycznego japońskiego tea­
tru reprezentacyjnego „Takara- 
zuka", choć w  kilku słowach na­
leżałoby w yjaśnić, skąd pocho­
dzą tańczące dziewczęta japoń­
skie.

nad
Ko­
ką-

I I  300 r o c z n i c o
założenia arsenału

W  108-014 rocznicę Nocy Laefcopa- 
dowej, a COO-ną założenia arsenału, 
odbędzie się dnia 29. 11. uroczyste 
poświęcenie przebudowanego gmachu 1 wychowanie

M iasto Takara&uk» leży 
rzeka Muko między Osaka i 
be i słynie jaico nowoczesne 
pielisko. W 1912 r. utworzono 
i.am „operę dziew częcą". W  Ta- 
karazuka znajdują się trzy teatry, 
szkoła muzyczna, szkoła opero­
wa, wielkie zakłady kąpielowe, 
europejskie restauracje, atelier 
film ow e, wielki basen kąpielowy 
i Lzereg najbardziej nowoczes­
nych urządzeń m iejskich. Nauka 
w tam tejszej szkole operow ej o- 
bejm uje trzy kolejne kursy, w y­
m agające łącznie 7 lat pracy. 
Uczennice kształcone są nie ty l­
ko w  kierunku artystycznym, ale 
%wraca się również uwagę na ' 

w myśl japońskich
arsenału, jako nowej siedziby A rchi- zasad ety cznych pod ogólnym  ha  
wutr. Miejskiego. Poświęcenia doko- słem : „czystość, jasność, pięk­
na J. E. ks. arcybiskup Gall. Polskie no“ . Szkoła liczy, dziś 600 uczeń- 
Rcdio transmisje z tej uroczysto ś c i1 nic. Zespół „dziew częcej, opery” 
nada na fali Warszawy II dnia 29. 11. j w Takaiazuka dzieli się na czte- 
o godz. 18.00. Sprawozdawcą będzit ^  grupy, noszące następujące 
prof. Henryk Mościcki i J. Dylewski. la I.-wy: Grupa. Kwiatów, Księży- 

■ 'ca , Śniegu i Gwiazd

fy lo tó a .

H A S K A  U R O D Y
c t e P /n t

a jest nią cieniutka, niewi­
d oczn a  w arstew ka, przy- 
słaniającu w szelki* us­
terki i plam y c e r , .  Tą 
m aską urody, pow abu  
i św ieżości .tworzy niesz­
kodliw y, idealnie miałki

'W

A M R I D

Oddalm y Puszczy Jodłow ej
prochy Stefana Żeromskiego

NOWOCZESNE
DZIECKO

Nianiu szybsze tempo* Nie 
możemy pozwolić żeby nas ta 
stara tui- ikr prześcignęła.

Wieńce od całego świata
n a  g r o b a c h  o d k r y w c ó w  r a d u

Na cmentarzu w m iejscow ości [złożono trzy w ieńce jeden w i- 
Seeaux, pod Paryżem, na grobie | mieniu Unii M iędzynarodowej, 
Piotra Curie i M arii Curie-Sklo- drugi w im ieniu Ambasady pol-

20 listopada b, r. m*nęło trzy- | 
naście lat od chwili, gdy w ] 
ponury, pochmurny dzień, na 
Zaniku Królewskim w W arsza- j 
wie, przestało b ić  serce W ielkie­
go Polaka i W ielkiego Pisarza, 
serce które bezmiarem m iłości 
i uczucia na ból i niedolę ludzką 
chciało ogarnąć wszystkich i 
wszysto —  serce Stefana Żerom­
skiego.

jV pochm urny dzień listopado- 
v y , wśród deszczu siepiącego z

rozrrząsnąć inije zagadnienie. 
Czy Stefan Żeromski, Ten W iel­
ki Przewodnik i K rzepiciel naro­
du w latach niewoli,^Ten który 
w w izjach  swoich ekstatycznych

rema ludzie nie uczynili zadość, 
żądanie zwrócenia śmiertelnyeh 
prochów  Stefana Żeromskiego w 
te strony z których wyszedł i któ­
re ukochał

przepowiedział proroczym i 
Polskę Niepodległą, Ten 
wskazywał drogę i kazał praco­
wać, aby. iskry wolności tlejącej 
w uciemiężonym rodzie nie zdu­
sić, ale rozdm uchać do rozmia­
rów wielkiego, gorejącego znicza, 
aby potem złożyć go na ołtarzu

ciężkich ołowianych chmur, od- W olnej i N iepodległej Polski, —  j
czy ten W ielki Polak i P iśa n  1

dowskiej, odbyła się podniosła 
uroczystość uczczenia pamięci 
odkryw ców , radu i złożenia wień­
ców  przez uczestników kongresu 
m iędzynarodowego dla walki z ra  
kiem.

Przybyli na cmentarz uczestni 
cy kongresu w liczbie z górą  100 
osób na czele z senatorem Godar 
tem, prezesem M iędzynarodowej 
Unii do walki z rakiem, który 
prowadził pod ramię siostrę Ma­
rii Curie - Skłodowskiej dokto 
rową Płuską. Nad grobem  o cz e k i, 
wały przybyłych  delegacje polskie n^’ 
ze 'sztandarami.

skiej i trzeci w imieniu U niwer­
sytetu paryskiego. Nad grobem  
w ygłoszono szereg przemówień. 
Na przem ówienia te odpowiedział 
b. rektor Uniwersytetu W arszaw­
skiego p ro f. Pieńkowski, składa­
ją c  hołd namięci zmarłych uczo­
nych w imieniu ziemi rodzinnej 
M arii Curie-Skłodowskiej.

chodził w zaświaty P uch  W iel­
kiego M ocarza Słowa Pisanego, 
Tego, który swym przeogrom ­
nym talentem, tą iskrą boża, 
przeorywal duszę pokoleń, przy­
sposabiając je  do zadań trud­
nych, lecz szczytnych, wskazując 
drogę dla Polskiej rzeczyw isto­
ści, na której spotyka się nie ła­
twe przeszkody —  ale na które 
iść trzeba, bo tego u ymaga obo­
wiązek i życie. !

Co pozostaw ił dla nas w św e,j1 
przebogatej spuściżnie Stefan 
Żeromski nie cędę m ówił. 1

Osądziła tę spuściznę historia, 
dając Mu poczesne m iejsce w 
Panteonie Sławy Narodowej.

W  tym artykule pragnąłbym

słowy Puszcza Jodłowa chce grać 
który nieśmiertelną swą sym fonię do 

snu w iecznego, swojemu W ielkie­
mu Sj nowi.

Puszcza jod łow a  upomina się 
o prochy sw ojego rniłosniKa, ktu- 
ry tak czarownie przedstawił i 
umiłował iei pełną łajem niczości 
krasę. '■ ■ a.-.-

Puszcza Jodłowa- każe zwrócić

N e r w y  z e  s t a l i

Na grobie m ałżonków Curie

irzedałyby sie w obecnych czasach, na o własnościach uspokajających. 
Gdy system nerwowy jest wzbu'zo- Łagodzą one zaburzenia systimu 

a bezsenność me pozwala Wam nerwowego: nerwicę seica bóle i za- 
wypocząć, uamietaicie o zrolach ma- .vroty głowy, uczucie niepokoju oraz 
gistra Wolskiego ze znakiem ochr. i sprowadzał? kizepiący naturalny ren 
. PasJverosa“ , zawierających Passi- ' nie powodując przyzwyczajenia. Do 
florę (Kwiat Męki Pańskiej) —  rośli- nabycia w aptekach i drogeriach.

który ukochał nade wszystki Pu­
szczę Jodłową świętokrzyską, wi­
nien w niej znaleźć m iejsce wie­
cznego spoczynku?

%  tej. Puszczy Jodłow ej, którą 
czci! m iłością nieomal - bałw o­
chwalczą, której szum był Jego 
natchnieniem, J eg o ' pasją... Oa 
jak nikt rozumiał mowę stulet­
nich dębów. On jeden potrafił 
czuć, m yśleć i tak pięknie mówić 
o Puszczy poprzez karty strych 
dzieł.

' I dzisiaj, po trzynastu latach 
rozłąki Stefana Żerom skiego z 
Puszcza
szumią jod ły , świerki i stuletnia 
dęby smutnie zwieszają swe ko­
nary i tkwią w bezruchu, jak gdy 
by w  oczekiwaniu na przyjście 
sw ego hetmana. Nikt z nami nie 
raduie oię i nie smuci, brakło T e­
go W ielkiego Powiernika i M iło­
śnika.

I I w  tym poszumie drzew, brzmi 
już od trzynastu lat, jedno zą-

1 danie, prośba, nakaz. Żądanie któ

DOROTHY BLACK 5 0 )

P R Z Y G O D A
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z Angielskiego

Pięćdziesiąt funtów ! Sue patrzyta na cienki 
papierek. Nigdy w życiu nie m iała takiej sum\ 
Pięćdziesiąt funtów  w z a p ła c ę  za tvle niepoko­
ju , rozpaczy i bólu serca'

Ale ostatecznie opłaciło się Przynajm niej so­
bie . zarobiła. W  ciężkich czasach tvlc pieniędzy  
to nie byle co.

Poszła p ot azać list m ajorow i. Przeczytał z 
uczuciem ulgi. Nic dziwnego, że taka była po­
ruszona, taka uradowana. PrawdopodoLuie ktoś 

ją uprzedził, że coś dostanie. Jemu samemu m ó­
wiono to dzis rano w dowództwie.

—  Należało się pani rzetelnie —  pow ie­
dział. —  Gdyby temu drabowi udało rię ze- 
m kną_ za granicę, byłby piekielny kram. W ie  
pani, jego wspólnicy prz\szli teraz którego-, dnia 
pod koszary i urządzili strzelaninę. N iew ątpli­
wie chcieli g0 ratować. Aleśm y wszystkich z ła ­
pali. Niech pani nikomu o tyrn aie m ówi, Lo do­
wództwo chce zachować wszystko w taj-c m u'cy. 
Powiedziałem pani w zaufaniu.

Gibraltar znikał w oddali, podobny już leraz

do w yblakłych dekoracyj. Szczegóły staw ab się 
niewidoczne.

—  Czy mi to pozostanie na zawTsze? —  dzi­
w iła się Sue. Ból serca był jak  straszna tęsknota 
za dom em . Okropnie było pom yśleć, że go już  
nie zobaczy.

ZwTÓciła się do m ajora.
—  Chodźm y. Jestem spragniona ruchu.

—  MogMbyśmy zagrać w  tenisa. Upatrzyłem  so­
bie cacanego Francuza. M ielibyśm y zabawę. 
Chciałbym , żeby się schylił. Pojdę go szukać. 
Pani niech sprowadzi Loraine. Spotkam v się ns 
korcie.

W rócił niebawem prowadząc Francuza. 
Przedstawił go z błyskiem  w oku...

—  Monsieur Chamyneus..
Loraine i Sue wydały jednogłośny okrzyk.

—  Monsieur t C b a m y n e u x ?
Francuz zgiął się sztywno do pasa. Oczy mu 

się śm iały.
—  Zaszczy t to dla mnie, że m adem oiselle wie 

o m oim  istnieniu.
Obejrzał bezceremonialnie obie panie, stwier­

dzając, że żadna nie na sobie modelu z jego  
f ; rmv. M ajor z boku trochę zaskoczony, trochę 
zły, że chciał spłatać figla, a okazało się, żc to ja ­
kaś znakomitość. Przechodząc z Sue na drugą 
stronę siatki, szepnął jej w' ucho: v

—  Co to zn jeden ?

—  O, proszę pana. najgłośniejszy na w iecie  
krnwuec.

1 ” r

ziemi Tego, który z nią całe ży­
cie rozmawiał, o niej myślał ‘ i z 
nią razem czul.

Tyle Puszcza Jodłowa...
A  my współcześni, ' dumni z 

W ielkiego Pisarza, przepojeni Je­
go nieśmiertelnymi dziełami, po­
myślmy o tym w trzynastą rocz­
nicę Jego zgonu, że najw łaściw ­
szym, należnym, miejscem Jego 
wiecznego spoczynku, je st Pu­
szcza Świętokrzyska, tam jest Je­
go m iejsce wśród majestatu kró­
lewskich dębów, tam ta ziemia 
niech przykrywa Jego utruazouą

Świętokrzyską, unutnie * ow* ziemkl któr*  * *  ° * ro* n5«
ukochał, która to ziemia matka
Jego dzieciństwa była.

Niechaj w poszumie sw ojej u- 
kochanej Puszczy Jodłow ej usły­
szy Stefan Żeromski, tę czarow- 
ną melodię Jemu tylko znaną, i 
ta niezamącona niczym melodia 
niech Mu będzie wiekuistą zapła­
tą — zaplata piękną —  za pięk­
no.

Wysiłki, m całego społeczeń­
stwa, przenieśmy z należnvm hoi- 

Bammamaam dem prochy W ielkiego Żeromskis- 
i go na gołoborze Świętokrzyskie 

sam  s o b ie  j zbudujmy Mauzoleum - Pomnik.
j godny m ajestatu Królewskiego, 

chociaż nic berłem — lecz p ió ­
rem wiadal.

Przyszłe pokulenia ucząc się i 
czcząc Tego W ielkiego Pisarza, 
niech nie szukają prochów  Jego 
na małym cmentarzyku w ielko­
miejskim przy u licy Żytniej w 
W arszawie, niech Jego Pomnik- 
Mauznleum, stoi jak  strażnica 
broniąca dostępu każdemu kto 
chciałby zam ącić ciszę m ajesta­
tycznej Puszczy. Stamtąd niech 
Ęi-omiemuje Jego nieśm iertelny 
duch na całą Polskę, tam niech 
kłonią głow y pokolenia w należ­
nym hołdzie W ielkiemu Pisarzo­
wi.

A  kiedy odprowadzim y Stefana 
| Żeromskiego tam, gdzie czuł się 

g ru b y  r r a te i ia ł . z ja k ie g o  b y ła  uszyta b ia ła  su - najszczęśliwszy, tam, gdzie he;-
k ien k a  Sue z sz e ro k im , c z e r w o n y m  sk ó rz a n y m  j nianił wśród starych borów św ię-
p a sk ie m . ■' ( tej Puszczy, odejdźm y i pozwól-

-  Jednak, m odem oiselle, tn także nie pucho- my w
dzi od W oolw orth a.

—  Nie... —  roześm iała się Sue. —  Niech pan

—  D om yślałem  się. tego. Pewnie 
szył spodnie. Oczywista rzecz.

P osłał próbną piłkę, którą Francuz tak świet­
nie odbił, że m ajorow i nie udało się jej zwrócić.

Cham yneux do pary z Loraine okazali się m o- 
enieis? w grze od m aiora i Sue. W krótce m łoda  
para, haniebnie pobita poszła się ochłodzić.

—  W ięcej wart, niż się w ydaje na oko —  śm iał 
się m ajor z szacunkiem , jaki żywi Anglik do każ­
dego, kto go pokona w grze.

—  A  więc... —  m ów ił później m onsieur Cha­
m yneus oglądając raz jeszcze sukienkę Sue. —  
Pani lubi m oje m odele?

—  N o, chyba. Takie śliczne!
—  A le pani ich nie nosi?
—  N ie, m onsieur. Za drogie dla mnie.
Francuz w yciągnął wąską, nazbyt starannie

wypielęgnowaną rękę i spróbował w palcach

po-wem ciszy, odpraw ić stypę 
grzebową samej Puszczy.

Ona Go ukołysze, Ona w poszu­
mi obieca, że pan nikom u nie powie, io dopuszczę mie drzew i świście wiatru bę- 
pana d0 tajem nicy. Prawie wszystko, co m am , do­
stałam  od panny Loraine. W sia d ła m  na statek, 
m ając za cały zapas tweedową sukienkę i płaszcz, 
na któreby pan uie spojrzał, czarną wieczorową 
koronkową mnletą, na którą by się pan otrzą­
snął...

(D. c. n.).

dzie Mu grała melodie czarowne, 
me ziemskie, nie znane nam —- 
ludziom, niezrozumiałe, tajem ni­
cze, straszne, ale tak piękne' —  
lak piękną była dusza W ielkiego 
Pisarza, jak  piękną była tw ór­
czość całego Jego życia.

Adam Wójcik *
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A B C  S P O R T O W E
W a r s z a w a  - -  M o n a c h i u m  8 : 8

Cihmkia stcl!cv ifticzanw ala
b o r w i s a  % n ^ k a i B t o w a n Y

W  niedzielę odbył si? w W ar 
szaw it m iędzynarodowy mecz bo­
kserski pumiędzy reprezentacja^ 
mi W arszawy i Monachium. Za­
w ody zakończyły się. wynikiem 
nierozstrzygniętym  8 :3. Drużyna 
niemiecka okazała się bardzo 
twarda i wytrzymała. Reprezen­
tacja  stołeczna rozczarowała.

W  pierw szej w alce R oth ok  
(W ) pokonał Seuberta (M i zde­
cydow anie na punkty, m ając 
przez wpzystkió irz j rundy o- 
gtoraną przewagę.

niem niej i ta runda została m e 
znacznie wygrana przez Polaka.

W  wadze lekkiej W oźniaku wicz 
b ije  na punkty Strehieyo (M ). 
Początkowo Polak był ń>eco za 
powolny, ale w 2-giej i 3-ciej run­
dzie „rozkręcił 3 ię “ , trafiał często 
i celnie i wygrał spotkanie w yso­
ko na punkty.

W  wadze półśredniej K olczyń­
ski odniósł wysokie i zdecydowa­
ne zwycięstwm nad bardzo wy­
trzymałym i świetnie kryjącym 
się H. Hirsehem. Byłe to nieste

W  wadze koguciej Sobkowiak ty, ostatnie zwycięstw o zawodni-
przegrał niezasłużenie z F a er be­
rem (M ). ełobkowiak przez pierw ­
sze dw ie rundy przeważał, trafia ł 
d n i»  i czysto, dopiero w trzeciej 
rundzie epadl nieco na siłach i 
Kiera ec rozstrzygnął tę rundę 
aiaznacznie dla siebie. Orzeczenie 
sędziów krzywdzi Sobkowiaka.

W  wadze piórkow ej Czortek po­
konał Bezapelacyjnie A. Hirscha.' 
Czortek miał zdecydowaną prze­
wagę w pierw szej i trzeciej run­
dzie, podczas gdy w drugiej N ie­
mi*-. usiłował go powstrzym ać,

ków warszawskich.
W wadze średnjcj Ożarck prze? 

grał na punkty z Oecksem Obuj 
zawodnicy bardzo słabi,

W  wadze półciężkiej Neuding 
został pokonany przez Schmittiu- 
gera.

W wadze ciężkiej Dorubą zo? 
stal znokautowany w pierw szej 
rundzie przsz Lelteuoauera (M o­
nachium ). Po wymianie pierw ­
szych ciosów Doruba lanie się lin. 
Sędzia liczy du 8-miu i wówczas 
Doroba usiłował nawiasać dalsza

walkę z przeciwnikiem , ale pa, o- 
trzymaniu kilku dalszych ciosów, 
pada i zostaje wyliczony-

l a r ó w  z d o b y ł  p u c h a r  p r e z y d e n t a

itogron n llk «n v  .krakowskich
W niedzielę rozegrany został 

we Lw ow ie finałow y mecz piłkar­
ski o puchar Paną Prezydenta 
R. P. między reprezentacjam i 
Krakowa i  Lwowa.

PoIonEâ Gatharnia 3sf
Sendm?it£k t r  pokonany w Warszawie

W  Warszawie wobe^ 2 tys. w i­
dzów rozegrany został towarzyski 
mecz piłkarski pomiędzy Polonią i 
beniaminkiem Ligi krakowską Gar 
barnią Polonia odniosła zasłużone 

lyeiestw o w stosunku 3 1 (1:1). 
Goście zaprezentowali się bardzo 
dobrze pod względem technicznym 
a w pierwszej połowie mieli nawet

nieznaczną przew agę. Po przerwie 
,,‘dnaL dominowała bezapelacyjnie 
PoLmn.

Prew< drenie dla gospodarzy zdo­
był w  minucie Przybysz. Go­
ście wyrównują w  27-ej minucie 
przez Skrzemieńca. Dalsze dwie 
b: amki dla Folonii zdobyli po przer 
wie Kisieliński i Jaźnicki, -

Hokeiści ćląscv
p o H o n a N  C r a ^ O Y ^ ę

xU x

Sklrlińska i
m i s t r z a m i  P o i s k i  w  g i m n a s t y c e

W  niedziele zakończyły się w  
\?arszawje zawody gimnastyczne o 
mistrzostw j  Poiski. Poziom zawo­
dów na ogół podniósł się. poza tyin, 
co jest bardzo ważne, klasa zawod­
ników wyrównała się.

W w iełobeju gimnastycznym o 
mistrzostwo Polski pan pierwsze 

f tytui mistrzyni Folslti zdo 
była Sklrlińska (Kraków) uzysku­
jąc 89 747 pkt., 3) Stępińska (K ra­
ków ) 89.884 pkt., 3) Fircwna (War 
ssawa) 80 698 pkt.

W wieloboju panów mistrzostwo 
Polski zdobył Kosman fW irszawa) 
111.133 pkt., 2) Pietr.zyłto"?sk. (War 
szawa) 111.032 pkt., 3) Breguła 
(Śląsk, 108 .26® pkt.

W poszczególnych Konkurencjach 
mistrzestwe Polski zdooyll nrstę- 
pu koy  z- wc dniej- 

Pianie: ćwiczenia n' po-ęczach -f-

W  sobotę w  Katowicach odbył się . 
mecz hokejowy repr. sląska z Cra- 
covią, Zawoay przyniosły zwycię­
stwo aruzynie śląskiej w  stosunku 
4:2 (-21,, 1,0, 2:0;.

Sklaay obydwu erużyn u ywoiały 
pewną sensację W Dranice drużyny 
śląskiej zagrał bowiem pi drugiej 
przerwie wywołanej chorobą, Tar- 
łowski, a w obronie wystąpił pozy­
skany przez Dąb kanadyjczyk Ney, 
Cracovia wystąpiła w normalnym 
swym składzie z pozyskanym dr, 
Kasprzakiem w  obionie, oraz Mu­
szyńskim z Ki ynic ciego Towarzy-

1) Skirlińska 17.-134.
Ćwiczenia na równoważni — 1)

Skirlińska 17 300 
ćwiccenia na kółkach — 1) Skir- 

linska — 18.200.
Panowie: Ćwiczenia na drążku 

1) Brcguła 19.030 
ćwiczenia na kółkach — 1) Kos- W niedzielą odbył w  Kiaho 

man 19.260 . wię . ‘ wanżo«, mecz bokserski o
ćwiczenia wolne — J) Piętrzy- drużynowe mistrzostwu T liski pu- 

kewski 19.033. , między Wisłą i lubelskim W S. Tvm
ćwiczenia na poręczach — 1) razem srwycięstwo odniosła Wisła

P;etrzył owski 10.0C0. w tocunku 10:6,
Ćwiczenia w skokaen — 1) K js  W wadze muszej (uszczyk t Wr 

man i Gaca 19.334. i sła) pcltonał przez k o. w trzeciej
Po zawodach ustalono skład aru ru dzie Białka 

iy tcy  na mecz z Niem- -mi, który i W  koguciej C.miua (LWS> * wy- 
się odbędzie dnia 11 grudnia w  grał przez techniczny k. o. w pierw

stwa Hokejowego w *ataku
Na ogół Craeovia zademonstro­

wała lepszą kondycję oraz zgiunie. 
Ślązacy natomiast górowali bojo- 
woscią. Prawie do ostatnich minut 
gry Crucovia zdołała utrzymać w y­
nik nierozstrzygnięty, dopiero «ą  
dwie minuty przed końcem śląza­
cy uzyskali decydujące o zwycię­
stwie bramki.

W Craccvii wyróżn;ć należy Ma­
ciejkę w  bramce, oraz pierwszy 
atąft, a w drużynie śląskiej poza 
"W łowskim : Burdę oraz Ursonia. 
Kanadyjczyk Ney grał dość słabo

M ecz zakończył się sensacyj­
nym zwycięstwem L w ow a w sto­
sunku 5 :1  (1 :1 )- 

Na boisku Pogoni zgromadziło 
się ponad 5000 widzów, 

Reprezentacja Lwow a 'm iała 
sw ój dobry dzień, a szczególnie 
m ocną i pewną przewagę osiąg­
nęła w drugiej połow ie gry D o­
pisała przede wszystkim w druży­
nie lwowskiej pom oc, doskonała 
była obrona, napad byt szybki i 
dużo strzelał. —  W yróżniał się 
„w laszcza Matyas.

Kraków w alczył tylko do przer­
wy. W  drugiej połow ie nie w y­
trzymał tempa. Zwłaszcza fa ta l­
nie zaprezentował się napad- —  
W drużynie krakowskiej w yróż­
niła się jedynie pomoc, w obronie 
dobrze pracow ał Pająk W  napa­
dzie najlepszym  był Zembaczyń­
ski.

Drużyny grały  w następują­
cych .składach:

K raków : M adejski (R ad w ań ­
ski), Pająk, SzumilfiR, Góra, 
Grtinberg, Kollarezyk, Zemba­
czyński, Pazurek, Gracz, M łyna­

rek, Habowski.
L w ów : Zub, Jeżewski, ęem ifz 

ko, Olberl, Schmidt, Sumara, Nie 
mieć. Matyas, W alicki, ,Żurkow- 
ski, Majowąki.

Przed meczem orkiestra ode­
grała hymn narodowy, a obie dru 
żyny wyniosły okrzyk na zwAC 
Pana Prezydenta R. P

Pierwsza połow a wykazała zu­
pełnie równorzędną walkę W  1(5 
m inucie M adejskiemu odnow iła 
się dawna kontuzja, tak, te scho­
dzi on z boiska, ustępując mięt 
sca Radwańskiemu W 22-ej mir.. 
Majowski zdobyw a pierwszą bram 
kę dla Lwowa. YV 26-ej mjn. Pa­
zurek zdobywa wyrów nujący 
punkt.

Przewaga Lwową osiąga punkt 
kulm inacyjny w ostatnim kw a­
dransie. Serię bramek dlą Lwt>- 

iwa rozpoczyna M ajowski, strze­
lając w 63 min. drugi punkt. — 
Trzecia bramka jest dziełem Wa­
lickiego. W 70 min. punkt czwar­
ty dla ' Lwowa zdobyyyą znowu 
W alicki. W  85 min. wynik dnia 
ustala Ma,iov/ski w 86 min.

Zaczynamy sezon hokejowy
W. E. V. — Oąb 5:4

W f c l a  M i e  Ł . W . 3 .
o  d r u ż y n o w e  m i s t r z o s t w o  w  b o k s i e

Dreźnie. W skład drużyny wcho­
dzą Kosman, .Pietrzyk: iskL Rre- 
guła, Gaca, Śiosrrek, Nastkiewicz, 
Praaela 1 Bettynn.

Plvwecv Itreko w sev
w y g r y w a j ą  n a  Ś l ą s k u

\V Nildszowcu odbyty się zawody 
pływackie z udziałem zawodników' 
Gtszowci i Cracoyia w stosunku 
68:4-’,.

Wynik konkurencyj: 100 m. duwol-

Gedania zremsowała
w  l.is lc ra u ry ii

W rozgrywkach piłkarskich o mi­
strzostw- lJrus Wschodnich rozegra­
ła w niedzielę Gedania mecz w In- 
stenhurgu z miejscowym SC York.

Mec-* zakończył s t  wynikiem remi­
sowym 1:1 Do przerwy prowadziła 
Gedania 1:0. _____

nym: 1) Jedrysek 1:07, 2) kguda
(Ćr) 1:07,4. *

100 m. nawznalt: 1) Choma (Cr) 
1.22.1, 2) Kulawik (Gifz) 1.2P.4.

100 m. klasycznym: J) Domogaa 
(Dąb) 1.24,2 (poza konkursem), 2) 
Jap-oł (Cr) 1.30.4.

50 m. dowolnym: 1) Barbasztwski 
(Cr) 0.29.2, 2) Grubcntal (Cr) 0.30,2.

Sztafeta 4 X 200 Cracoyia 8 014 
min, Giszowdec lh.41,22.

Sztafeta 10X50 Cracc ia 5.16, Gi- 
szowiec 5.24 2.

Na zakończenie odbył się mecz pil 
!;i wodnej pomiędzy -mistrzem Polski 
Giszowcem a Cracoyią. Zwycięstwo 
przypadło drużynie mistrzowskiej w 
-tusunku 6 2 (0:2).

szej runuzie z Smerekiem.
VV piórkowej Wojds (LW6>' w y­

grał ns punki] z Maci em, będzia 
pivenva walkę w d.ugii j rundzie 
na skutek kontuzj. Macha

W lekkiej Zieliński (LW S) y, y- 
puni ;tow i Marca.

W półsreaniej IPoualeki (W j znok 
autował w trzeciej rundzie Melwę.

W* średniej Moszkowski (W ) zwy 
ciężył nr* punkty Siemiona.

B o k s e r z y
p o z n a ń s c y

p r z e g r y w a ją  w  Ł od z i
W Łodzi odbył się w  niedzielę 

międzymiastow v n.ecz bokserski 
Poznań — Łódź. Poznań został nie­
spodziewanie pokonany w stosun­
ku C:7. Wynik ten nie odpowiada 
przebiegowi walk, gdyż w rzeczy­
wistości Poznali wygrał w sto u r- 
tu 9:7. ąlc sędziowie skrzywdzili 

' Koziołka.

W p e lc ię -łle j ybil. (W ) wygrał 
nrzw k u. w 3-ej ruaUzio * Bcdza 
niem.

lY ciężkiej Staszkiewicz znokau­
tował w 2-ej rundzie Pilca (LW S).

W niedzielę wieczorem rozegra­
ny został w Katowicach na sztucz­
nym torz* pierwsz; w sezonie mię 

iazysiaroae«ry mecz Hokejowy po­
między Wiener Eisiauferyer ;in 
(Weiden) i katowickim Dębem, 
Wiedeńczycy Jdniesli nieznaczne 
i ciężko wywalczone zwycięstwo w 
stosunku 5:4, l : f ,  1:1, 3:2.

Pierwsze dwie tercje upływają 
iiod znakiem wyrównanej gry i 
średniego tempa. Obie też brzmiały 
identycznie 1:1. Dopiero w trzeciej 
fazie- gry poziom meczu był znacz­

nie uyższy. Sytuacje zmi^iuają aie 
błyskawicznie. Kondycyjnie lepiej 
zaprawiona drużyna wiedeńska de 
piero w tercji uzyskuje lekką prze­
wagę nad ślązakami i zapewnia so­
bie nieznaczne zwycięstwo.

Drużyna Dębu, zasilona Lastadą. 
rzykiem Nevem i Ludwiczakieto 
zaprezentowała się bardzo korzyst­
nie.

Bramki dla wiedeńczyków «d*j 
byli: Veistritzer i2 ), Fogei cS).
Kirchbergcr (1), a dlc Dębu Burd3 
(3) i Ney (1). Widzów ok- 2006

D z ie s ię ć  la t  p ra c y
n a d  o d r o d z e n i e m  t iu c h o w y m  m ł o d z i e ż y

i u & i i e u s z  k o ś c i o ł a  a k a d e m i c k i e g o
W  niedzielę, dr.ia 27 listopada 

O godz. 10.30 w  akademickim k o ­
ściele iw - Anny w  W ąrszawie od- 
byia się uroczysta Mszą św., ce le ­
browana przez J. R. ks. biskupa 
Antoniego Szlagowskiego, doży­
w otniego opiekuna polskiej m ło-

Misrzostwa Werizawy
w  s ia fŁ ó w c e

W ro zgryw!'ad: siatkówki panów o 
miatrzostwo Warszawy w klasie A 
CWS odniósł dwa sensacyjne zwy­
cięstwa na-' Polonią 2:1 i AZS 2.* 
Pozą tym Polonia wygrała z KPW 
Orzeł 2:0, i  Warszawianka ptzegraia 
z F ZL 0:2 i AZS 0:2. AZS Polonia i 
CWS mają po jednej porażce.

WTORFK 29. 11
€Z0 ..Bog-irodzTa". 6.35 Gimnastyka, j

6.30 Muzyka I M  Dzielnik , .16 Musy ta. 
8.00 kudyc.a aia szkól. 11.00 „Oajc k j • 
tuś Gustlika pracuje w kopalni w^gla" 

tao Jyui7” ka- 7.00 Dziennik 7.15 Muzy- _  siucnowisko.- 11.25 Arie operetkuwu. 
ka. 8.00 iudycią Ula szkól. 11 57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja pofuU-

11.00 „Historia zegara" — pogadanka niowa.

W i a dom ości gospodarcze
wi dzieci stali?yc): 11.13 Mai zo i pie­
śni rycerarwa polskieg). 11.57 Sygnał
czasu 1Ź.03 Audycja polud ’ >ow ..

t j.oa .j\ ł m 13 lat" — powieść dla iniu- 
dzw 15.15 Skr-ynka ęeólna. 13.30 ŁIu- 
zy i „nigąowa. 16A0 Dziennik 15.0B 
WłSd. Bo. podarcie. 16.30 Ż zapoianlanych 
naszyci) )*>esn.. 1W.55 . Poiska piekn. t ,-ia 
naówc 17.10 Polskie utwory farte- 
pianowe. 1730 .Jt piofcus po kraju 
18.00 Audycja d wsi. 18.30 Audycja dla 
roootnlkow. 19.0u Muzyki polska. 20.35 
AudaMr i: Jormaryjne. 21.00 Koncer' 

22.01* „tom pe-am enti" — powieść kwoj- 
dZI-Ask.«^( 22.15 „Andrzi 'u, Andrzeju, 
\¥psx n* v oo® 1< ja ‘ — audyeja muzycz­
no. 32.55 Aud. inlorm.

15.00 „Co śpiewają dzieeiom w Jlisz- 
panii". 15.30 Muzyka obiadowa. 18 i0 
Driennik. 16.05 Wi .1 gospodarcze. 18 20 
„Z  wydawnictw peaaeogioznycli 16.35 
Mu.-yk? I-anie-abia 17,00 Śamnsien a — 
odczyt. 17.15 Folklor różnych krajów — 
cykl. Francja. 11.41 Tan* aredy — 
dźwignią handlu polskiego. 1! .0. Aud 

dla wsi. 18.30 „wasz język". )8.40 
..Dv5fculujtny‘i» .Plu»v i r. inui y reko) - 
ci u w tppnowyoil''. 18.00 Koncert -azi*yw- 
knwy 20.35 \ud. infoi macyjnt 21.00 He- 
cita* ehopinow-ski. 31.3** ura *ivia
stunką nlepodlegloici". 22.00 Koncert 
wieczojrny. 22.85 Aua. inlorm.

NA3CWKAW3ZF * 1UYC IE 
16A5 „Polska piękn.* była wc czas 

— l -kir literacki Milaszcwskicgo. 
17.U* Polskiu utwors torw pianowe — 

Kdmi ita BesJct.
19.00 Muzyka poi ;ka
31.00 Koneert dolskiego Xowarzy-

fti »  Mgzyki Wspólczci nej.
.-.15 „Andrzeju, Andrzeju, wosk na 

Wedr Itją" — andycja uoayezna.

NAJCIEKAWSZE A lD Y C Ik
15.30 „Co śpiewają dzieciom w 

Hiszpan'i".
17.15 Folklor rożnych Krajów.
„Plusy i minusy rekordów sporto­

wych" dyskusję zagaja Marian Kraw 
czyk i Tadeusz Foryś.

21.00 Koncert chopinowski — Zyg­
munt Dygat.

21.30 „l.ueraiura zwiastunkj nie- 
podiccloaci". TV:eczó- literacki

22.00 Koncert wieczorny.

NOWA bLAUZULA W POZWOLE­
NIACH n a  rR ^YW óz; JARZYN

I OWOCÓW 
Od dn.a 1 grudnia 1938 r. p-zwole- 

ni? na p ri j-wóg ? F raucji i  Ugtei u 
niektórych towarowy będą musiał? być 
zaopatrzono w klauzulę o następują­
cym brzmieniu: 4ważne tyłku po o- 
kaaaniu zaświadczenia eksportowego 
fianc min. rolnictwa”*--1 

Dotyczyć ty będzie następujących 
towąro-w. jarzyny— kalafior świeże 
pomidoiy świcie, kapusta świeża, kar­
czochy i ezoaragi oraz owoce, ocstk' 
morel owe, śliwki suszone, śliwki Wie­
że, winogrona świeże, puuiaxańcze, 
mandarynki, grapz. fruits, cytirny 
d: il t’ le, figi, orzechy i mig lały.

Wymienione wyżm zaświadczenia 
c ksportowt będą wydawane vspc: - 
terom francuskim za jiośrednictw m 
Izby Roln. Frant. -  Pulsk. w Paryżu.

PRACE INWESTYCYJNE 
W MIFLCTj 

Mielec stanow.ący jedei. głów-

WARSZAWA II.
14.36 Kwintet salonowy. 15.00 Muzyka 

nperowji 16J00 Muzyki po .ta. 16.411 V ’ii - 
dbmośc spoitowe. 10.50 Kacili bollstóyc. 
17.10 „W stołecznym m -j rim preiiito- 
uyczny»n‘‘ . 1735 Zycie stolicy. 17.40 Mu- 
n k a  ..uieezr.. 2100 Pieśni polski- 21.2H 
Stara Warszaw: ‘ — w-eesur literacki. 

21.45 Muzyka t ineczua 22^5 Uczniowie 
Zyy mnta Noskowski ceó (p y ty ).

I “  A C J A  i l R 6 7 'K O F A L O W /
0.05 Utwory iortepianowc 0.25 „Uczrr y 

ot* polskiej piosenki" 0.45 Dz ennik.. 9 
M n r a  i pieśni rycerstwa polskiego 2.0« 
Kulef.lictw, polsku- w r. ’ 91° a dżl4 2.10 
Ciii KaprU Dzierżappwskiegp.

ŚRODA, 30. Ił,
4.30 .Kiedy ranne- 8.35 Gimnastyka.

WARSS5AWA U
nych ośretjków COT przystąpił *>bac- ju jj{r»0 jSo! 
nie d« szeregu wielkich prac inwesty ■

poza tym w tym „kresie największj 
v zrost iw.s iortu, ktc-y: wyraź i się
kwotą 216.088 ton. Poza Polską tyl­
ko Francja wyk?zu'= wzrosi eksportu 
,vęgła, a mianowicie o 96.847 ton. 

ZWOLhiENIL OD SKŁADANIA 
W AOIIM  TRZY nO s.A W Y C I] 

DLA POCZTY POLSKIEJ 
Przy do-tawach Jub robotach dla 

Poczty Polskiej zwolniono od obo­
wiązku składania wadium: instytucje 
i przedsiębiorstwa państwowe — ber 
względu na rarW ć dostaw mb robót 
orag przedsiębiorstwa i esoby pr:* 
watne — gdy wartość dooiawy lab 
roboty nie przekracza 8.000 zł. (ÓSl). 
EGZAMINY i WYSTAWY PRZY­

SPOSOBIENIA ROLNICZEGO 
Prace przysposobienia rolniczego, 

zataczające coraz szersze kręgi, koń­
czone są w obecnym okresie jesien­
nym dorocznymi egzaminami prsacze 
gól nych zespołów i wystawami prac. 
Egzaminów i wystaw tego rouiam 
tu by Jo się już na terenie Całego kra

dzieży akadem ickiej, byłego d łu ­
goletniego profesora uniwersyte­
tu i rektora tej uczelni.

K ościoł akadem icki w ypełniły 
po brzegi Tłumy m łodzieży, spec­
jalnie zarezerwowane miejsca za­
ję li pp. profesorow ie i liczne 
poczty sztandarowe Bratnich P o ­
mocy-, korporacii, konfederacji i 
organizacji katolickich.

Po Mszy św., dostojny duszpa­
sterz w  krótkich słowach zobra­
zow ał działalność i znaczen*e ko­
ścioła akadem ickiego dla życia 
m łodzieży. Bardzo silnie podkre­
ślił kaznodzieja znaczenie ko­
ścioła w  dzieh odradzania się du 
chou/ego m łodzieży i w yraził na­
dzieję, że kościół akademicki sta­
le będzie ośrodkiem  prawdziwie 
polskiej my’śli m łodego pokole­
nia.

O godz. 12-ej min. 15 w  auli 
politechn ki warszawskiej odbyła 
się akademia, którą zagaił P Ste­
fan  Gniazdowski, prezes A kade­
m ickiego Kom itetu ślubow ań 
Jasnogórskich. Do prezydium ze­
brania zaproszono J E. ks. bisk. 
Szlagowskiego, przedstawiciela 
rektorów  w yższych uczelni, pro­
fesorów  i by łych  działaczy kato- 

P

lickich  organizacyj akademickich- 
W  czasie akadem ii między inny­
m i przem awiali: p. inż, Tadeusz
M ickiewicz, podkreślając w ielk i, 
zasługi śp. ks. Edwarda Szw ejni- 
ca, ducnow ego wodza i tw órcy *>- 
środka katolickiego przy kościele 
akademickim. Następnie przem a­
wiał p, inż. Czesław Polkowski, 
który w  obszernym re fera cie ‘ ził u 
strow ał w pływ  kościoła akade­
m ickiego na kształtowanie się 
myśli m łodego pokolenia. M ówca 
podkreślił, że nawet polityczne 
aspiracje młodzieży i je j progra­
m y polityczne pod yrpływem  ka­
tolickiego ośrodka, by ły  zgodne z 
nakazami Ewangelii. Nic też dzi- 
wmego, że nowoczesny obóz na­
rodow y. którego działacze w ła­
śnie w  kościele akademickim się 
w ychow ali, reprezentuje silny, 
bo katolicki, naclonalizm.

Grom kim i oklaskam uczciła 
m łodzież J. E. ks. Łisk. Antoniego 
Szlagowskiego i ks. dr Edward?.. 
Defkensa, lako ducnowych W? 
ehowaw ców m łodzieży akadem ic­
kiej. Na zakończenie akadem/i 
chór akadem icki „\m brozianum ' 
odśpiewa! pierw szy hymn naro­
dowy „B ogu  R odzica".

Kotcwsnia gie*t> warszawskich
G lftD A  PEENIEa NA

14.00 Muzyka obiadowa. 1*40 zconcert cyjnych. Przede wszystkim aaTTuerzo- _. ——1     Sinych naro . . . .  •’ • 'popularny. 15.05 Tańce 
dów. 1555 Gra Frit* K-eisle: 16.40 Wią
domości sportowe 16.50 Kącik soli: i i  
17.10 Pogadanki ak'ualna. . i spoleczn i. 
I72Ł żyćic stolicy. 17.4( Muzy! a tanec.: 
oa. 2100 Debussy i Faurć (iHyty). 21.15 
„proDltm snobizmu a Pi ot'sta' — tszlcic 
Żeleń,kiego Boy‘a. 21.30 Kaprybo i bal­
lady. 22.30 Muzy ka taneczna. 22.55 1 ud- 
wik v. Leethoren (now< nagfS '•). 

AŁDYCJF KRÓTKOFALOWE

na j*est budowa nowoczesnej rzeźni z 
chłodnią, której plany zóstj.iy Już «* i- 
Łnierdzone. Koszta budowy rzezni, 
■iięgają 150.000 zł.
POLSKA W EKSPORCIE WHiGLA

Ciekaw? zestawienie *ksportu j

ryż 13.83, P ^ g a  18.16,
127.10, Zurych 120.60,

1 'ożyczki; 3 proc. prem. inwest. I 
om. gj.75, II em. 82.75, 3 proc. prem. 
inwest. ser. II em. S1.25; dolafówka 
42.50; 4 proc. konsolidscyj'ia 06.50; 
4,5 proc wewn. państw 55.00; g proc. 
konwers. 68.75. . ^

Linty zastawne: 4.5 proc. cfcaisku 
dolar. gwar. (dawniejszo 8 proc.) 

wywoaowy w spraw?* premiowania , upon 103 gp 4 5 pTOC> ziemskie e»- 
eksportu CL-bu.i. V robe. povryżs* ;o. ria y  ^ g .  '5 prot Warszawy 76.75

89,25 — 90.00; Modrzejów ŹU.dO; O- 
strowiec 65.0o; Starachowice 43.50; 

Dewizy: Amsterdam 289,15 Bruk- | Żyrardów 60.0U; Haberbusci? 58 5A- 
scla 89.90, Helsinki 10.9*), Li 'd'?n 
24.67 Nowy Jork 5.81 i 3,8, Nowy 
Jork (kabel) 5.81,75, Oslo 124.90. Pa-

Sztolcholir

ODRZUCENIE PREMIOWANIA 
FlkSPOPrU CĘBULi

Koml„ja popierania obrotu produk­
tami rolniczymi odrzt-ciłu. wniosn. , 
zgłoszone prze* Ra<lę Han Tlą Za 
gi-anieznego i komitet finansowo -

59.00; Warsz. Tow. Fabr. Cukru 36.60

GIEŁDA ŁBOZOW A

jjrąnlcę 0.4? 
w spoi ale polśk:
ka Biicmeay w legionach". i.i: Anarze rJ „  PnlniL ,  dójiiemtu t»«ju . Oli- na wodę leją". 2.00 Uęla«fTO>la S9 F0£ P *  * J W P
„Somost .-ra" — poi ac_nka. 2.10 Mozai- I po riej idą jąWg państwa jak Frąj- 
ka muzyczna. 2.50 Program. cja, Belgia l USA, r** 3ka ad*1

węgła ze im p* 1 -1 | w ^ Zoąif obecnym cebula nie będzie nroc V* W z„w y  ( L983 r.)
jego pioducentów prwrnew ,.Ną- fcftra, , łała 2 ootooc* Enahsowel przy 72^ 5 ' ' 7^  (po 1 ‘ 1 zl.) 13.5 0 , : * »m « -

(1*936 r. «2.„0; 5 proc. Łod- (1933 r.) malmctiy in*anr 1Ó6C — 88 
65.23" —? 05.60; f  proc. óbiig. Jn W ai- kuchy rzepak I2.V5 • 7  13-Ż3;

jego piojucentów orsynosi *•” «- korzystała z puńiocy finał sowej przy
-------------     Uional Z t g .r a u e la  ujmuje wywóz v * ■ *

2 iho Zi now. di. i 63 Naft trty*c *“ 2 koftca wr?feśtila v. k w j.er"wnan!u
- DslenniK. 0.55 P ■ ggeba» L  j ,™  *aniciro mięsista r. til Na

nkfmf m  3  o 4 :  f ^ a n f r f  m -W legionach . l.lo .Andrze ............,_________ . P f , u „ W Prn

NOM I- ERLUIE 
teKSPORTOłS £  W .RUMUNII
W Rumuni! * prowadza:u. astątnio 

nswe premie eleśportowe dla ownec, 
nierogacizny i meb'i.

=zawy 6 hm. 78.00 
Akcje: Bank Handlowy 49.50 — 

50.00: Bank Polski 131.00; Bank Za­
chodni 38.00; Węgiel 34.75; Lilpop

Pszenica jednolitą :20 jQQ — 20 j0 ; 
żyto 13.75 — 14,00; jęczmień l f 5 6 -  
15.75; owies I st. 16,00 — lg 56; 
gryka |7.0u— ,7.50 proso 16.00-17 06 
rzepak ozimy 44.00 — 44.5u. wyka 
19.50—20.00; groeh polny 23.50-25.50 
konicz nula 250 270. m ka psze? 
n, gat. I 39.00- 42-uO; gat. II 30.6" 
—32.-50; żytnia gat I "5.50—26.00' 
jat. II l5.()0 — 15 50; żytnia tątawa 
1°.50 — 20.00; otręby Dsz^nnę 'irube 
10.25 — 10.75, średnie 9.*5 — 9.7o; 
miałkie 9.25—9.75; żytnie 8.50—900,

m >  
siłric’

prasowane GJX •=? 6-5Qi slem? pr3fC- 
wa-ia 4.35 — 4.75.

/



ABC -  NOW INY C O D ZIENN E -  Str. 6
P r z y  o b e j m o w a n i u  J a w o r z y n y

Z n 6 w  p o l a ł a  s i e  k r e w  ż o ł n i e r z a  p o l s k i e g o
Zajęcie wszystkich terytoriów przyznanych Polsce

P A T  donosi urzędowo: Zgudnie 
z brzmieniem nut, w ym ienionych 
dnia 25 bm. m iędzy rząds mi pol­
skim , a czeskosłowącKim, W O J­
SK A POI SKIE OBJĘŁY W DN 
27 BM. W SZYSTK IE  PO ZO STA ­
ŁE TERYTO RIA ODSTĄPIONE 
POLSCE NA POGRANICZU POL 
SKO -  SŁOW ACKIM . DELIM I- 
TACJA OSTATECZN A NOWEJ 
GRANICY NA TYCH TERYTO­
RIACH W INNA BYĆ ZAKON - 
CZON \ DO DN. 30 BM. W ŁĄ C Z­
NIE.

ZAK O PAN E, 27. 11. W  DNIU 
DZISIEJSZYM  W OJSK A POL- 
SKIT ZAJĘ ŁY JAW O RZYN Ę Z 
POD SPADAM I NA 1 ERENIE 
SPISZĄ O RAZ WSIE SUCHA GÓ­
R A  I GŁO DÓ W K A NA TERł  
NIE O R A W Y, A  W RESZCIE W 
OBRĘBIE PIENIN MlfcJSCO- 
WOSĆ LENICA. Jednocześnie 
w  kilku punktach granicznych 
nastąpiły znaczne wyrów nania 
granicy, ustalone w  toku roko­
wań kom isji delim itacyjnej, p o l­
sko -  czeskosłow ackiej.

R a d o ś ć  ludnoSci 
w  J a w o rz y n ie

W  godzinach rannych na krań­
cach wsi Jurgow a po stronie p o l­
skiej na odcinku Jaw orzyny zgro­
m adził; się liczne tłum y miesz­
kańców wsi okolicznych, ja!1 z Jur 
gowa, Bukow iny, Brzegów , B iał- 
ki itd., które, ustawiwszy się po 
obu slronach drogi, oczekiw ały 
ukazania się wojsk polskich. W y­
stąpiła liczna banderia konna, or­
kiestra góralska oraz tłumy górali 
w barwnych strojach.

Pierwsze patrole zm otoryzow a­
nych w ojsk polskich wśród grom ­
kich okrzyków  zebranych tłum ów 
góralskith przy dźwiękach skocz­
nych marszów, granych przez o r ­
kiestry góralskie, przejechały w  
szyku bojow ym  przez granicę o 
godz., 9.45. Po przejściu p ierw ­
szych oddziałów  przeKroczyły gra 
nicę liczne zm otoryzow ane od ­
działy armii polskiej. W śród ser­
decznych ow acji zebranych na 
granicy tłum ów ludności i grom ­
kich okrzyków  na cześć armii pol­
skiej. W e v'si Podspady już po 
stronie czechosłow ackiej ludność 
miejscowa witała serdecznie od ­
działy polskie, obserw ując ich zna 
komitą postawę, uzbrojenie i ekwj 
panek

Nd D rew ie
Równocześnie następowało za j­

mowanie m iejscow ości w  Suchej 
Górze i Głudówce na Orawie. 
W  przejęciu tych m iejscow ości, 
zamieszkałych w yłącznie prbzez 
ludność polską —  w zięły u d zk i 
tłum y m ieszkańców Cocołuwa, Wi 
towa i Kościelisk. G dy tylko pier­
wsze oddziały w ojsk polskich prze 
krotzyły  granice, gó.a le samorzut 
nie obalili słupy graniczne, dając 
wyraz głębokiej radości z puwodu 
pow rotu do Macierzy, a gdy od ­
działy polskie zajęły Suchą Górę i 
G łodów kę z pobliskich wsi góral­
skich zaczęły napływać tłum y lud 
ności z orkiestrami, brataiac się z 
rodakami do tej pory oddzielony­
m i kordonem  granicznym . O krzy­
kami i muzyką ludność m anifesto­
wało swa radość.

Ś w ię ta  p od h a ia
Na całym  Podhalu dzień prze-

O b r a d y  l u d o w c ó w
Dnia 27 bm. obradow ał w  peł­

nym  składzie Nacz. Kom. W yk. 
Stron. Ludow ego pod przewdnoic 
twem prezesa M acieja Rałaja. W 
wyniku obrad, po om ówieniu 
szczegółowym  sytuacji politycz­
nej, postanowiono zwołać na dzień 
18 grudnia Radę Naczelną do 
Warszawy.

wach narodow ych polskich, w 
wielu m iejscow ościach natych­
miast zaczęto usuwać i  odzierać 
napisy czeskie.

jęcia terenów na Spiszu i Orawie 
by ł dniem uroczystego święta.
Wszystkie dom y udtKorowano fla 
gami narodow ym i, a na terenach 
zajm ow anych pojaw iły się w  m ia- 

ię  ^osuwania się naszych o-Idzia- _  ... -

M o r d e r c z a  s a l w a
Z g i n ę l i :  m i r .  R a g o  i k a p r .  O l e k s c i w i c z

W trakcie obejm ow ania terenu . przestaniu ognia na polecenie roz- 
Jaw orzyny wyw iązała się utarczka jem cy czeskosłow ackiego, już w 
pom iędzy w ojskiem  polskim  a od - czasie w ycoiyw ania  się oddziałów  
działami czeskosłowackim i. Po za - czeskosłow ackich padła sam ow ol-

łów  coraz liczniejsze flagi o b a r - . na seria strzałów ze strony czesko­
słow ackiej, OD KTÓRYCH ZGI­
NAŁ MIR. RaGO I ZOSTAŁ 
CIĘŻKO RANNY KAPR. OLEK- 
SOWICZ Z ODDZIAŁÓW POL­
SKICH.

P ru test rząd u  p o ls k ie g o
Na polecenie rządu polskiego 

poseł K. F. w  Pi adze dokonał u 
rządu czeskosłowackiego niezw łocz 
nej interw encji, żądając natych­
m iastowego przeprowadzenia du- 
chodzenia i surowego ukarania 
winnych.

Rzad czeskosłow acld wy raził

posłow i polskiem u głębokie ubo- . niezw łocznie energiczne JocLodze- 
lew anie z powodu incydentu, przy ! nia., przyw iązując w ielką w agę do 
tym z*aomuniKGwał, iż sztab g e -i  calatwienia sprawy w sposób, od - 
neralny czeskosłow acki zarządził oowiaaający je j wadze.

200 milionów ludności
stanowi rezerwą Cnln

Czang-Kai-Czek jest aobrej myśli
SZANLrHAJ, 26. 11. Jak donosi 

prasa chińska, marszałek Czang -  
Kai -  Szek w  rozm ow ie z dzienni

Wywłaszczenie żydów we Włoszech
z - n i e r u c h o m o ś c i  m i e j s k i c h  i  w i e j s k i c h

2,5 miliarda lirów tylko w Rzymie i 31ediolanie
R ZY l I, 27. 11. W  związku z de­

kretem  rady m inistrów z dnia 10 
bm., przewidującym  wywłaszcze­

nie żydowskiej własności ziem ­
skiej i nieruchom ości m iejsniej, 
kcła gospodarcze spodziew ają się, |

że sprawa wy właszczenia pow ie­
rzona będzie instytutowi odbudo­
w y przem ysłowej (IR I). Instytut

P r z e d  Ś r o d o w ą  p r ó b ą  sił

Wielka mowa premiera
p r z e c i w  o r g a n i z a t o r o m  z a m ę t u  s t r a j k o w e g o

PARYŻ, 27 11. Dziś o godz. 20 
prem ier Daladier w ygłosił przez 
radio apel do obywateli francu ­
skich M ówca przypom niał, że 
strajki i okupacje fabryk wyda­
rzyły się nagle w Paryżu, oraz we 
F rancji północnej właśnie 24 li­
stopada kiedy angielscy mężowie 
stanu obradow ali z ministrami 
francuskimi nad spraw ą wspólnej 
obrony i najpew niejszym i środka­
mi zabezpieczenia pokoju.

Następnie 25 listopada na zapo­
wiedź deklaracji francusko -  n ie­
m ieckiej oupuwiedziano groźbą 
strajku powszechnego. Prem. Da­
ladier zw rócił uwagę, że okupo­
wanie fabryk zostało uznane za 
nielegalne przez wszystkie rządy 
francuskie począwszy od r. 1936, 
przy czym podkreślił, że strajk 
pc wszechny ugodziłby przede 
wszystkim w interesy państwa i 
samych obywateli.

Prem ier kategorycznie odparł

zarzuty na temat dążenia do dyk­
tatury, w skazując, że wymuszenie 
poszanowania dla prawa lcgaiuy- 
mi środkami, nie jest aykialurą.
Natomiast agitacja,  ̂ dążąca do 
narzucenia gwałtem  swej woli 
ludności i rządowi przez partię 
lub klan jest szantażem Prem ier 
jest zdecydowany skończyć z tego 
rodzaju metodami.

Strajki i okupowanie fabryk o- 
raz zapowiedź strajku powszech­
nego stanowią form ę brutalnej 
akcji przeciw ko polityce pokoju

Rząd francuski usiłu je zapobiec 
przelaniu francuskiej krwi w im ię 
obcych  interesów .

Premier ośw iadczył z nęcis­
kiem, ie  rząu iest zdecydowany 
wykonać sw ój obowiązek wobec 
narudu i apeluje do rozsądku i su 
mienia wszystkich Francuzów  
bez różnicy klasy społecznej i po­
glądy.

Rezolucje Rady Nzczelnej
S t r o n n i c t w a  N a r o d o w e g o

W  niedzielę obradowała Rada kreślała szczególnie m ocno wzrost 
Naczelna Stronnictwa Narodowe- potęgi niem ieckiej i umiędzyua-

Prem ier zakończył swe przem ó­
wienie słowami, że j i ś l i  jednak 
owo groźby miałyby być realizo­
wane, to spełni or sw ój obowią­
zek aż do końca, celem zapewnie­
nia poszanowania prawa i zabez­
pieczenia interesów Francji,

ten dikona oszacowania obiektów  
żydowskich, po czym  wypuści 
specjalne imienne papiery procen ­
tow e którym i zapłaceni zostaną 
dotychczasowi w łaściciele żydzi. 
Papiery te nie będą m ogły być 
przenoszone 1 sprzedawane ani w 
kraju, ani też za granicą. Stopa o - 
prccentowania tych papierów nie 
jest dotychczas znana. W  związku 
z bliskim  wywłaszczeniem  nieru­
chom ości żydow skich zabronione 
zostały przed paru dniami re jen - 
talne transakcje kupna i sprzedaży 
pom iędzy żydami a wiochami

W edług krążących pogłosek nie­
ruchom ości żydow skie w Rzym ie i

karzami podkreślił, że jest on  cał­
kow icie dobrej m yśli, co do wy^ 
niku w ojny. W edług marszałka, 
armia japońska jest bardzo osta- 
Diona i na licznycn frontach zmu­
szona jest przejść od ofensyw y do 
obrony i cofania się. Tak się izecz  
ma pod Kantonem, Czang -  sza , 
w  rejonie Uiaiszan, w prow incji 
Hunan itd. Tym czasem  rząd 
Czang -  Kai -  Czeka ma .c z c z a  
w  prow incjach, do których nia 
dotarli Japończycy, 200 m ilionów  
ludności. M ając takie rezerw y, 
Chiny będą kontynuow ać walnę 
do końca.

SZAN G H AJ, 26. 11. Komunikat 
chiński podaje, że w  prow incji 
Hopei w  pobliżu Pekinu, japoński 
samolot bom bardujący, nie m ogąc 
odnaleźć lotniska, w ylądow ał ko­
ło wsi Szitsiachuan. M iejscow y 
oddział partyzancki zaatakował 
samolot i spalił go, zabierając do 
niew oli 6-c iu  lotników  japoń­
skich.

92 o f a r y
o r k a n ó w  ś n i e ż n y c h

NOWY JORK, 27. 11. Nad Sta-
, nami Zjednoczonym i nadal szale-

Mediolanie oceniane są na 2,5 m i- je  bvr7a śnicfna kH ra rozpoc~ ,
lirów . | }a się 24 listopada i pochłonęła 92

ofiary ludzkie.

m m

Siiozy koncentracyjne na Rusi
z a K J a d a  z n i e n a w i d z o n y  „ r z ą d “  W o ł o s z y n a

W a l k i  p o w s t a ń c ó w  t r w a j ą
BUDAPESZT, 27. 11. Jak donosi 

węgierska agencja telegraficzna z 
Beretow a, Czesi w dalszym ciągu 
trumnie wysiedlają ludność węgier 
ską i karpatoruską z pogranicz­
nych okolic Rusi Podkarpackiej do 
Węgier. Uzesi w ciągu 10-ciu m i­
nut nakazują w ysiedlonym  opusz­
czenie mieszkań i nie pozwalają 
prócz 50-ciu  koron niczego w ięcej 
zabierać ze sobą. Czesi aresztują 
zw olenników  Fentika i Brodija.

Rząd W ołoszyna ustanowił dwa 
obozy koncentracyjne na Rusi: je ­
den w  Svalarce, drugi w pobliżu

go z udziałem około 150 osób pod 
przewodnictwem  prof. Folkler- 
skiego. R eferat polityczny w ygło­
sił Z. Berezowski. Po dyskusji 
uchw alono rezolucję, która w  za­
kresie polityki zagranicznej pod-

rodow ienie kwestii żydowskiej, 
a w sytuacji wewnętrznej rosz­
czenia m niejszości niem ieckiej i 
ruskiej oraz związek tych rosz­
czeń z rozwiązaniem zagadnienia 
sudeckiego.

N a r a d /  w o j s k o w e
f r a n c u s k o - a n g i e l s k i e

r o z p o c z n ą  s  ę  4  g r u d n i a
LONDYN, 27. 11. Niedziema 

prasa londyńska donosi, że' fran­
cusko -  brytyjskie narady sztabo­
we przewidziane jako w ynik roz­
mów, odbytych  w  P d y ż u  między 
ministrami brytyjskim i i francu­
skimi, rozpoczną się 4 grudnia. 
Tym razem reprezentanci bry ty j­
skiego sztabu generalnego oraz 
przedstawiciele w ojsk  lądowy cn

przeprowadzenia narad z kolega­
mi francuskim i do Paryża.

ABC 240AĆ
W kioskach Rucha 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punLtacu aprzc

Z ł o ż  o f i a r ę
n a  F . O . M .

m iejscow ości południowych. Ruch 1 
powstańczy na Rusi nie ustaje, |

choć tłum iony jest krw aw o przez
Czechow z całą bezwzględnością.

Strzały na Pradze
Odpalacie napada bojówki

przez zwolenników icei nar -rudykaktei
W  dniu wczorajszym na Pi adze 

koip, rtow&.ie były masowo przed 
kościołami i na ulicach ulotki Naro­
dowego Komitetu Radykalnego, przyj 
czeństwo polskie.

Zgromadzenie narodowo-radykalne
n a  N .  P r ó d n i e

lotniczych przybyć m a ją  celem  dąży

W nied-Jetę, w sali Straży Ogr io 
w ej przy ulicy Kiejstuta 9, odby­
ło się zgromadzenie przedwyD or- 
cze zwołane przez Narodow y K o - 
mite. Radykalny.

Zagaił zgromadzenie czołow y 
Kandydat listy narodow o -  rady­
kalnej w  16 okręgu wyborczym , 
p. Stanisław Szteyner, zaprasza­
ją c  na przewodniczącego, p. red. 
Dobrosława Sieńskiego.

Przem awiali pp.. Mieczysław 
Bibrowski, adw. Jerzy Bieroński, 
Tom isz Konarzewski, W iktor

Sympatia, z jaką spo*eczenstwo od­
nosi się do list narodowo • radykal­
nych, doprowadza przeciwników do 
pasji

Zanotować przytym należy smuiue 
objawy zdziczenia obyczajów.

Na N. Bródnie, przed kościołem, na 
kolpc, terów ulotek narodowo • rady­
kalnych n. padła złożona z kilku- 
rustu osób bojówka, jak mówią, 
Ozonu, bijąc ich pałkami gumowymi. 
W wyniku starcia padły 3tr ały Na-

Szczawiński, K ubicki, Sobcznk pa r icy rozproszyli się 
Franciszek i Stanisław Szteyner.

W ywody m ów ców , którzy przed 
stawili zebranym  program  naro­
dow o -  1 adykalny odżydzenia i 
uzdrowienia gospodarki samorzą­
dow ej, przerywane b y ły  gorącym i 
oklaskami, świadczącym i o sym ­
patiach, jakim i ce sz y  się w  spo­
łeczeństwie idea n aródow o-rady- 
klana.

Zebranie zakończyło się ogólną 
manifestacją na cześć list Narodo­
wego Kom itetu Radykalnego.

Na zebraniu właścicieli nieruchomo­
ści w „Praskiir Oku- , zwołanym 
przez ozonowy „Naroaowo • Go-po- 
darczy Komitet Samorządowy", pobi­
ty został do utraty orzytomnośd 
przez bojówkę, sprowadzona autami 
miejskimi, prezes Sto ■ arzystenia W»a 
ścicieli Nieruchomości Pragi i OKOtic, 
p. Stanisław Faryński, za i o, że— za­
żądał głosu! Fakt ten w?-wołał obu­
rzenie i liczne protesty wśród zełga­
nych.
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